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Przyczyną śmierci - rak żołądka 


Krakowski koresp. „Glosu Porannego“ telefonuje: 
Wczoraj o godz. 5 pop. ZMARŁA W SZPITALU 
ŚW. ŁAZARZA W KRAKOWIE P. WANDA PARY- 


LEWICZOWA. 


Przed kilkoma dniami - zwołane do szpitala wię- 
ziennego konsylium lekarskie orzekło, że stan zdro- 


wia znajdującej się tam ś. p. P: 


„ważny i zalecili przewieźć ją do szpitala miejskiego. 
Ponad miesiąc chora przebywała w szpitalu św. 
Łazarza i stan jej zdrowia uległ pewnemu polepsze- 


nin, chociaż lekarze utrzymyw: 
gnozie: RAK ŻOŁĄDKA. 


'arylewiczowej jest po- 


Ś. p. 
ali się przy swej dia- 


Przed dwoma dniami 4. p. Parylewiczowa zanie- | 
mogła bardzo ciężko, przy czym wystąpił 
ZANIK SIŁ i CHWILAMI UTRATA PRZYTOMNOŚCI, zięcia, którzy zgromadzili się przy jej łożu. 

Naskutek dyspozycji sędziego śledczego dr. Ko- | 
rusiewicza chora została ponownie przewiežiona do 
szpitala św. Łazarza i umieszczona na oddziale prof. 
dr. Tempki. Bezpośrednią opiekę nad chorą roztoczył 
dr. Zbigniew Godłowski. 


Wandę Parylewiczową 


umieszczono w 
paratce Nr. 5, PRZY DRZWIACH KTÓREJ DYŻURO- 
WAŁ STALE POLICJANT. 


W dniu wczorajszym. na skutek wysłanych de- 


ZNACZNY) pesz przybyli do Krakowa mąż chorej, córka i siostra 


cić siły. Nie poznawała 


Kilka minót po 5 
ostatnie tchnienie. 
Zmarła liczyła lat 


se- 
od 24 czerwca 1936 r. 


Około godz..4 pop. 


Około południa chora zaczęła coraz bardziej tra 


już nikogo. 
nastąpiła agonia. 
Wanda Parylewiczowa wydała 


52. W więzieniw przebywała 


Data pogrzebu nie została narazie wyznaczona 


PO. zerwali posiedzenie rady 


nie. dopuszczając do uchwalenia. wniosku o zaopatrzenie dla. 
~ sierot po ofiarach Szaniawskiego 
* Upomnienie rządu nie wpłynęło na zmianę (akiyki lewicy i prawicy 


Wiele przyczyn złożyło się na 
to, że wczorajsze posiedzenie ple 
narne rady. miejskiej Łodzi roz, 
poczęło się w atmosferze silnego 
podniecenia i. w -oczekiwaniu 
ważnych i brzemiennych w skut 
ki wydarzeń, 

IW. kuluarach i na sali — które 
były wczoraj przepełnione — ży 
wo rozprawiano na temat zapo- 
wiadanege upomnienia ministra 


j, w razie niewykonania ka- 
tegorycznego żądania władz nad 
zorczych w sprawie budżetu i po 
tyczek. 


Pikanterii dodały posiedzeniu 
%ursujące w kuluarach pogło- 
ski, dotyczące osoby wybranego 
na prezydenta Łodzi-p. Barlic- 
kiego, w związku z zamknięciem 
„Dziennika Popniarn: 


Z przebiegu obrad wynosiło | 


te wrażenie, że radni, przec: 
Sjae, iż rada R y zychło 
“wiązana, pragną szeroko wy 


powiedzieć się w sprawach za-| 


sadniczych. 
Dlatego prawdopodobnie przy 


długie i namiętne mowy, obrazu 
jące ideołogię i program klu- 
bów. Usiłowano przede wszyst- 
kim odpowiadać na zarzuty; 
zawarte w upomnieniu, a przy 
okazji regulowane wzajemne po 
rachunki. Oczywista, najwięcej 
dostało się Obozowi Narodowe- 
mu, który, dla rat nia swej 
nadszarpniętej opinii, 
się bądź utartych komunałó 
bądź haseł antysemickich, had; 
nchwalał pożyczki, których do 
wczoraj nie chciał miastu da-| 


wać. 
* 
Posiedzenie zagaił o gódz. 7.30 
prez. Godlewski, powierzając 


i nacz., Barszczewskiemu odczyta- 
nie upomnienia, nadesłanego da 
jrady przez urząd wojewódzki. 

Treść upomnienia brzmi nastę 
pująco: 


Do Pana T. Prezydenta 


Pan minister spraw -wewnetrznych 


m. Łodzi. 


pismem z dnia 


24. Jl. 1937 r. L. SS. 35-68-2 zakomunikował co następuje: 


sWzywam radę miejską m. Łodzi na podstawie art. 69 


ist. (2) ustawy z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmianie 


ustroju samorządu terytorialnego (Dz. U. 
1) de podjęcia normalnej pracy w ramach 


R. P. Nr. 35 poz. 


ciążących 


ga niej zadań i obowiązków, w szezególności 


PODJĘCIA 


NATYCHMIASTOWEGO PRAC NAD PRELI-| 


MINARZEM BUDŻETOWYM ORAZ UCHWALENIA W 


TERMINIE DWUCH TYGODNI POŻYCZEK 


NYCH DO ZATRUDNIEN) 


NIEZBĘD- 


dyskusji nad każdym punktem | 
porządku dziennego wygłaszano | 


chwytał | 


w biężącym.rokn budżetowym 1 w 


1937-38 oraz 


pod rygorem zastosowania 
wanej wyżej ustawy. 


1) Rada miejska m. Łodzi u- 
chyła się od wykonywania cią- 
żących na niej zadań ustawo- 
wych i naraża gospodarkę miej- 
4 na istotne nieprawidłowości 
rt. 69 ust. (1) lit. b. cyt. usta- 
„ a mianowicie: 

na posiedzeniu w dniu 19 
stycznia 1937 r. rada miejska 
podjęła uchwałę (nr. 6) ò wstrzy 
maniu się od rozpatrywania pre 
liminarza budżetowego gminy 
miejskiej na rok 1937-38% aż do 
czasu zatwierdzenia przez wła- 
dze nadzoręze zarządu miejskie- 
| go, wybranego. w dnin 7 stycz-, 
nia 1937 r. 

| b) na posiedzeniu w dniu 28 
| stycznia 1037- roku. - odmówiła 
|uchwalenia pożyczki w kwocie 
jz 1.900.000.— na pokrycie nie- 
| doboru inwestycyjnego, powsta- 
[lego w roku budżetowym 


częcie robót inwestycyjnych we 
właściwym czasie:i potradnienie 
bezrobotnych. 

c) na posiedzęniu w dniu 17 
lutego 1937 r. rada miejska po- 
wzięła uchwałę w przedmiocie 
upoważnienia zarządu miejskie 


TA BEZROBOTNYCH i PROWA-| 
DZENIA NORMALNEJ GOSPODARKI 


2) do zaniechania niew łaściwego 


| 1936-37, utrudniając w ten spo- | 
„sób zarządowi miejskiemu rozpo |: 


roku budżetowym | | 


postępowania, a to| 
postanowień art. 69 ust. (1) cyfo- 


"go do ERED pożyczki na | 
prowadzenie robót inwestycyj- 
nych w Funduszu Pracy w wy- 
|sokości 4.400.000 zł. i przyjęcia 
| dotacji 2.500.000 zł. z tegoż Fun- 
|duszu Pracy, zdając sobie spra- 
wę, iż tego rodzaju uchwała po- 
zbawiona jest podstaw reałnych 
|że względu na rażącą dyspropor 
cję w stosunku do sumy, przy- 
|znanej przez Fundusz Pracy dla 
całego obszaru a er ei 
łódzkiego, przy czym 

RADA ŚWIADOMIE WYKLU- 
CZYŁA MOŻNOŚĆ KORZYSTA- 
[NIA Z INNYCH ŹRÓDEŁ KRE- 

DYTOWYCH, 

loaie wniosek tymczasowe. 
go zarządu miejskiego w powyż 
szej sprawie. 

Uchwała ta uniemożliwia za-| 
tradnićnie / bezrobotnych w ko- 
niecznych rozmiarach, wytwa- 
rza niedobór budżetowy i w kon- 
sekwencji musi spowodwać istot 
w gospo- 


| 


ne nieprawidłowości 
darce miejskiej. 

2) Rada miejska m. Łodzi 
DOPUSZCZA SIĘ: 1 TOLERUJE | 
WŚRÓD SWYCH CZŁONKÓW | 
BEZ WZGLĘDU NA UGRUPO- 
WANIA, WYSTĄPIENIA PU- 


| 


| (ärt. 69 ust. (1) 
| ustawy), a mianowic: 


BLICZNE NA POSIEDZENIACH 
RADY, KTÓRE UWŁACZAJĄ 


POWADZE I OBNIŻAJĄ ZAU 


aj na posiedzeniu w dniu 14 
stycznia 1937 r. w czasie odczy 
tywania deklaracji frakcji rad- 
nych socjalistycznych przez rad 
nego Chodyńskiego, radni Oho 
zu Narodowego wszczęli tamuli 
nie dopuszczając do przemówie 
nia. 

W rezultacie wszyscy radni. 
powstając z ze swych miejsc, rzu 
się, ku mówniey, gdzie 
SZŁO DO .SGCYSJI POMIĘ- 

DZY RADNYMI. 
Na tymże posiedzeniu w czasie 
przemawiania drugiego z kolei 
mówcy, radnego Sztrancha, do- 
szło również do  gorszących 
zajść. 

Wobec niemożności uspokoje 
nia radnych mimo przywoływań 
dò _ porządku, przewodniczący 
zmuszony był zamknąć posie- 
dzenie. 

b) posiedzenie w. dniu 28 stycz 
nia 1937 r. znów było widownią 
gorszących zajść, polegających 
na wzajemnym, obrzucaniu się” 
przez radnych wszelkiego ro- 
dzaja wyzwiskami i uniemożli 
wieniem przemówień. 


Dalszy ciąg na str. 4. 


Dziś Paulia Wessely 
w Grand-Kinie 


Szczegóły na str. 12 
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„GŁOS PORANNY“ — 1937 


5 lat niepodległości Z cyklu „Reportaże madryckie” 


Mandżurii 


f 
Dnia 1 marca minęło pięć lat od uro- 
czystego aktu proklamowania zp | 


ległości Mandżurii. Dzień ten był jed- 
nocześnie trzecią rocznicą koronacji 
Bn-Yi, jako cesarza Khang - Te cesar- 
stwa Mandżurii, „Mandżutikuo”. 


Na wczesne dzieje Mandźurii złoży- 
iy się wzajemne stosunki chińczyków, 
mandżurów i mongołów z przemoż- | 
iym wpływem chińczyków. | 


W rokn 1616 odwrócił się układ sił 
pomiędzy Mandżurią a Chinami. Man- 
dżnrowie podbili Chiny i jako dyna- | 
stia TSHING osiedli na tronie chiń- 
skim. Mandżuria została włączona do 
Chin, jako domena mandżurskich ce- 
sarzy, Kiedy z biegiem lat znaczenie 
władców mandżurskich i potęga poli- 
tyczna Chin zaczęły słabnąć, w Man 
dżurii zaczęły się njawniać wpływy ro 
syjskie i japońskie. 


Od końca XIX stulecia wypadki na 
Dalekim Wschodzie szybko się poto- 
czyły, naruszając równowagę istnieją- 
cych tu sił, Pierwszym aktem tych 
przemian było zwyelęstwo Japonii nad 
Chinami w roku 1894-95, po tym po- 
rażka Rosji w wojnie z Japonią w r. 
1905. 


Rewolucja chińska z lat 1911—1912, 
która obaliła władców mandżarskich, 
wójun światowa 1 wreszele rewolucja 
rosyjska — wpłynęły decydująco na 
zmianę układu sił i wpływów w Man- | 
dźnrii. Zbrojne wystąpienie armii ja-| 
pońskiej w 1981 roku przeciwko ch 
skim zarządcom militarnym Mandżu- 
rii w obronie japońskiego stanu po- 
siadania w tym kraju skierowało hi 
storie Mandżurii na nowe tory, dając 
jej w 1932 roku niepodległość w opar- 
ciu o Japonię. W ten sposób PU YI, 
potomek Nurhaczi, wielkiego wodza 
mandżurów, który podbił Chiny, i ©- 
statni cesarz chiński x dynastii 
Tsehing, zdetronizowany przez rewoln- 
cję chińską, zasiadł na tronie nowej 
Mandżurii, jako jej pierwszy cesarz, 


Pięć lat dziejów Mandżukuo — to | 
wlaściwie dalszy proces umacniania 
się japończyków na kontynencie azja- 
tyskim, rozpoczętego pod koniec ubie- 
głego stulecia, i dalszy ciąg rozgrywki 
pomiędzy Japonią a Rosją © wpływy 
nad Chinami. Do tych kalisów niepod- 
ległości Mandżurii dołączyła się, poza 
zapewnieniem sobie przez Japonię źró 
det surowców, sprawa stworzenia dla 
armii japońskiej nowej bazy operacyj- 


| naczej 


nej w razie zbrojnego konfliktu z Z. S. 
S. R. i bramy wypadowej do Mongo! 
i Chin na wypadek „nielojalnego" n- 
stosunkowania się icb do Japonii. Za: | 
bezpieczając się od wpływów komuni- | 
stycznych, idących z Mongolii ze-| 
wnętrznej, obsadzili japończycy pra- | 
wie calą Mongolię wewnętrzną, w rze- 
komej trosce o ład w północnych Chi- 
nach, przekroczyli mur chiński, 


| 


Prawdopodobnie ekspansja  teryto- | 
tialna Japonii na kontynencie azjatyc- | 
Kim osiągnęłaby większe rozmiary, 
gdyby nie ciągła walka, jaka toczy się 
w samej Japonii pomiędzy sterami 
wojskowymi, a gospodarczymi o wpły- 
wy w życiu politycznym tego krajn. — 
Sfery wojskowe, wywodzące się w Ja- 
ponii głównie z warstwy chłopskiej, 
przeciwstawiają 
tężnemu klanowi finansowemu i prze- 
mysłowemu. Wojsko domaga się wy- 
właszczenia wielkiego przemysła 1 sze- 
rogu reform społecznych, a w polityce 
zagranicznej ekspansji terytorialnej i 
ideowej, 
przeciwne wszelkim reformom społecz 


nym, wysuwają na pierwszy plan eks- || 


pansję gospodarczą. widząc w ekspan- 
sji militarnej przeszkodę do opanowa 
nia rynków świata przez przemysł ja 
poński. Sprzecznóści te w latach ostał 
nich pogłębiają się coraz bardziej, cze 
go jaskrawym wyrazem był szereg za- 
machów, dokonanych na najwyżej sto- 
jące osobistości, oraz ciągłe zmiany 
gabinetów, którym sfery wojskowe od- 
mawiają swego poparcia. Usuniecie 
tych sprzeczności, lub zwycięstwo jed- 
nej ze stron zadecyduje o nowej fazi 
w życiu Japonii i być może w polity 
ze międzynarodowej. 
M. L. 


swoją ideologię po- 


natomiast sfery finansowe, ; 


Śpiesząc przez Puerta del Sol, 
|poczałem magle na ramieniu 
czyjąś dłoń. Był to oficer Cas- 
quet, jeden z dwuch algerczy- 
ków, legionistów z „Batalionu 
śmierci* którzy przywieźli mnie 
| autem do Madrytu. 

Wiesz krzyknął do 
mnie bez przywitania się — 
mały Panl nie żyje... 

Dziesiątki i setki osób padają 


|dzień w dzień na froncie i na 


ulicach Madrytu, ałe zupełnie i- 
działa wiadomość o 
Śmierci człowieka, którego się 
znało i z którym żegmaliśmy się 
tak niedawno. W milczeniu sta- 
liśmy dłuższą chwilę naprzeciw 
ko siebie na ulewnym deszczu, 
po tym zaprosiłem niespodzia- 
nie napotkanego towarzysza po- 
dróży, abyśmy weszli rozgrzać 
się i napić wina. Kawiarnia peł 
na była milicjantów i rozbawio 
nych cywilów. Na środku sali 
jakiś milicjant grał na saksofo- 
nie, a wszyscy bebnili do taktu 
na stołach. 

Usiedlimy w kącie i mój to- 
| warzysz, po rzuceniu kilku do- 
sadnych przekleństw pod adre- 
sem wesołego saksofonisty, za- 
czął mi opowiadać szczegóły 
śmierci swego przyjaciela. 
Poprzedniego wieczoru wy- 
szli we czwórkę na wywiad w 
kierunkn pozycji wroga pod Ca 
rabanchel. Pełzali. jak węże, po 
mokrej ziemi w kierumku wiel- 
kiego dworu, by się przekonać, 
czy marokańczycy _ pożostali 
tam jeszcze po gwałtownym 0- 
strzeliwaniu przez artylerię re- 
PRPUKAKE 

t Weszliśmy na dziedziniec 
oficer schyla się km mnie i 
mówi przytłamionym głosem — 
aż tu nagle usłyszeliśmy, że coś 
się porusza w stajni. Ukryliśmy 
ale psy zaczęły 

Dwaj marokańczycy 


szczeka 


w wełnianych abajach otworzy- 
li ogień. Odpowiedzieliśmy z na 
szych rewolwerów  mechanicz- 
h. Obaj marokańczycy pole- 
ale również nasz mały Paul! 


z jękiem upadł na kolana. Nie 
wyrzekł nawet ani słowa. Jedna 
kula trafiła w brzuch, druga w 
twarz. 

Oficer nmiikł, Wyjął fotogra- 
fię i, wpatrując się w twarz po- 
ległego przyjaciela, zagryzł war 
gi i zaczął ocierać oczy. 

Gdy po raz pierwszy ujrza- 
łem tego algerczyka z „Legionu 
śmierci* z wielkim karabinem 
na ramieniu i rewołwerem u bo 
ku, gdy spojrzałem na trupią 
główkę, którą z dumą nosił na 
piersiach, trmdno mi było wy- 
obrazić sobie, że ten człowiek 
potrafi PS 


Obaj przyjaciele przybyfi ra- 
zem z Algieru. Dopiero przed ro 
kiem opuścili francuskie szeregi 
w randze podoficerów. Obaj by 
li z zawodu elektrotechnikami i 
należeli do partii socjalistycz- 
nej. Do Hiszpanii przybyli dwa 
miesiące temu. Poległy Paul po- 
zostawił w domu starą matkę. 


Gdy jechaliśmy razem do Ma- 
drytu, Paul odebrał w Albacete 
list od matki. Rozpromieniony 
wielokrotnie odczytywał niebies 
kie zapisane arkusiki papieru. 
Nie zadowolił się tym. że sam 
czytał, ale również mnie podsu- 
nął list do przeczytania. Odno- 
towałem sobie wzruszające sło- 
wa starej matki i teraz mogłem 
je odczytać pogrążonemn w 
smutku przyjacielowi: 

„Mały mój Paul! 

Gniewam się na ciebie, że wy 
jechałeś z domm, nie pożegnaw- 
szy się nawet ze mną. Sądziłeś 
pewnie. że nie pozwolę ci je: 
chać, Pewnie, że serce matki nie 
może się cieszyć, gdy jedyny 
syn odchodzi na wojnę. Serce 
matki jest jednak dumne, gdy 
syn nie trzyma się jej fartucha. 
Wszyscy sąsiedzi mówią o tobi 
bezustanku, wszyscy chwalą cię 
i podziwiają. Kuzynki kazały 
ci się kłaniać, a Jeanette szcze- 
gólnie dopytuje się o ciebie. — 
Zbieramy tu pieniądze i odzież 
dla nieszczęśliwych hiszpanów 


Nr._63 


Może potrzeba ci czegoś? Nie nie 
zabrałeś przecież ze sobą. Wy- 
szedłeś z domu i zamknąłeś 
mnie na klucz z zewnątrz. Ty, 
mały bandyto, bałeś się, że po- 
biegnę za tobą do pociągu | nie 


dam ci jechać. Pisz do mnie czę | 
się, abyś | 


sto i uważaj, pilnuj 
mógł jeszcze wrócić do twojej 
starej matki.. * 

Oficer wstał. jakgdyby chciał 
otrząsnąć się z ciężkiego nastro 
ju, który go przytłaczał: 

— Nie czas teraz ma łzy! Dziś 
w nocy to samo stać się może 
ze mną. Nie wolno się rozczu- 
lać. Trzeba już iść. Muszę jesz- 
cze kupić wieniec dla biednego 
Paula. 

Poszliśmy razem do kwiaciar 
ni. Dziewczęta stale zajęte są 
wiązaniem wieńców, a kilku 
mężczyzn maluje wstęgi żałob- 
ne. Właściciel sklepu nie chce 
natychmiast wykonać zamówie- 
nia. Ma bardzo dużo roboty. — 
Oficer, którego surowość i bez- 
względność obserwowałem nie- 
jednokrotnie podczas naszej 
wspólnej podróży, cały swój po 
nury nastrój wyładował na gład 
ko -ogolnym właścicielu kwia- 
ciami i już wieniec jest w ro- 
bocie. Pomagam przy układa- 
nia napisnm na wstędze i dorzu- 
sam od siebie kilka czerwonych 
róż do bukietu dla poległego 
Pauła. 

Podczas naszey podróży í 
Madrytu oficer Casqnet unikał 
rozmów o sprawach wojsko- 
wych. Ale teraz mówi swobod: 
nie. Śmierć Paula zbliżyła nas; 
algerczyk nabrał do mnie zau- 
fani: 

— Dwór, w którym poległ 
Paul — opowiadał dalej — jest 
już obsadzony przez masz bata- 
lion. W ten sposób posumeęfiś- 
my się naprzód o całe dwa kilo- 
metry. Pauła pochowaliśmy w 
parku pałacowym, m stóp pal- 
my, na której wyryliśmy jego 
imię. 

Jakgdyby po długiej walce we 
wnętrznej, legionista wybucha 


W TRYUMFALNYM 


WIELKA 
MIŁOŚĆ 


Reżyser ABEL GANCE 


POCHODZIE 
PRZEZ STOLICE ŚWIATA 


NARESZCIE W ŁODZI 


monumentalne arcydzieło 


„BATALION ŚMIERCI” 


Jak zginął biedny, mały Paul... 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego*) 


| nagle į zaczyna wymyślać his? 
panom; 


— Za każdym razem. gdy 
| wchodzę do kawiarni i widzę 
tych fircyków z wąsikami, w 

śniących, oczyszczonych bu- 


tach. krew się we mnie burzy 
Dlaczego pozwala się im pfze: 
dywać po kawiarniach w towa 
rzystwie ufryzowanych kobiet‘ 
Dlaczego nie wysyła się ich na 
front? My, cudzoziemcy, idzie- 
my na pierwsze linie frontu. — 
W naszym „Batalionie śmierci" 
jest więcej obrych, niż hiszpa 
MÓW... 


Przerwał nagle, jak gdyby m 
przytomnił sobie, że się zagalo- 
pował i zaczął sam siebie uspa 
kajać: 


— Tak, każdy z nas zdaje s 
bie sprawę, dlaczego tu przybył 
i naraża życie. Tu nie chodzi o 
obronę hiszpańskiego  teryto- 
rium, Walczymy przeciw faszyz 
mowi, nie tylko hiszpańskiemu. 
ale przeciw międzynarodowemm 
faszyzmowi. Każdy z nas broni 
tu wolności swego kraju, lub ia 
dopiero wywalcza. 


Z gotowym wieńcem poszfiś- 
my do przystanku tramwajowe 
go (w Madrycie jedzie się na 
front tramwajem), a gdy nad- 
jeżdżała „trójka“, Jegionista 
zwrócił się do mnie z gorzkim 


do uśmiechem: 


— Wiesz, co ci powiem? Na- 
wet do śmierci trzeba mieć 
szczęście. Myślisz, że każdy r 
poległych otrzymuje wieniec? 
Szczęście trzeba mieć nawet po 
śmierci. Paul poległ w miejscu 
które zostało przez nas zdobyte 
więc możemy się nim zająć. — 
Ale eo się dzieje z tymi. którzy 
pozostają na poln walki po stre 
nie wroga?... 

Wsiadł do wagonu, a gdy põ- 
mogłem mu wnieść wieniec z 


czerwonymi wstęgami. mocno 
uścisnął mi dłoń: 
— Salad! 


S. L, Schneiderman. 


BEETHOVENA 


W głównej roli HARRY BAUR 


JUŻ JUTRO W KINIE „PALACE” 


Sr. 63 


Prof. Pankiewicz 


laureatem nagrody ma- 
larskiej 


WARSZAWA, 3. III, (PAT). 
W wyniku obrad jury salonu 
malarskiego, które odbyły się w 
dniach 1 i 2 marca, nagrodę ma 
larską min. W. R. i O. P, w kwa 
cie z .000 przyznano prof. Jó- 
zefowi Pankiewiczowi. 


Van Dam 


udekorowany orderem 
„Polonia Restituta" 


HAGA, 3.3. (Tel. wł) — Posel 
R. P, w Hadze dr. Babicki udeko- 
rował znanego żydowskiego bankia 
ra i filantropa z Amsterdema, D. H 
van Dama, orderem „Polonia Re- 
stituta”, nadanym mu przez pana 
Prezydenta Rzplitej, w uznaniu za 
sług van Dama w dziedzinie zacieś- 
nienia stosunków między Polska a 
Holandia, 


Powódź w Dfwocku 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wskutek gwałtownego taja- 
nia śniegu i długotrwałych 
deszczów Otwock znalazł się w 
dniu wczorajszym częściowo 
pod wodą. 

Na szosie otwockiej powódź 
przerwała komunikację. 


WARSZAWA, 3 3. (PAT). — 
Dnia 3 marca r. b. odbyła się u 
prezesa rady ministrów gen. 
Sławoj - Składkowskiego odpra 
wa wojewodów, zwołana w ak- 
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tualnych sprawach administra- | 
cyjnych i gospodarczych. W od) 
prawie uczestniczyli wszyscy | 
ministrowie z ministrem skar | 
hu wicepremierem  Kwiatkow- 


skim na czele, udzielając dyrek | 


tyw i wyjaśnień eo do prae na 
poszczególnych terenach w ra- 
mach powyższych zagadnień; 
w szczególności zostały udzielo 


| ne dyrektywy w sprawie uru 


chomienia prac  inwestycyj 


Bząd w walce ze zwyżlkką ccm 


Wszyscy wojewodowie ofrzymaii kafeśoryczme dyspozycje 


nych rządu i samorzadów oraz 
KATEGORYCZNE  DYSPOZY- 
CJE NIE DOPUSZCZENIA DO 
PODWYŻKI CEN. 


ziennik Popularny” zawieszony 


Zatrzymano 3 współwłaścicieli i 11 współpracowników pisma 


| Nieprawdziwe pośloski © aresziowaniu b. pos. Barlickiego 


| Warsz. kor: 
nego“ telefon. 
| Wanu w 
|kręgowy w W 
dzeniu gospodarczym powziął | 
decyzję o zawieszeniu wydawnic | 
twa „Dziennika Popuiarnego* | 
na czas nicograniczony. Wezo-i 


rajszym sąd 6- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | 
go“ telefonuje: J 


W dniu wczorajszym sejmo- | 


Pod wiaduktem kolejowym | wa komisja prawna rozważała 


nagromadziła się woda prze- 
szło półtora metra głębokości. 


14 osóh zmarło 
wskutek wybuchu 
w Pionkach 
WARSZAWA, 3 8. (PAT). — 
przebywających w 


zaleje w Radoziiaćel 
EPEE yo "| Zakrocki, Leon Sapieha, 


parzonych ofiar pożaru 
Pionkach zmarło 14 osôb. 


Ofiary lawiny 


rządowy prajekt ustawy o znię 


sieniu sądów przystęgłych. Re 


ferował pos. Szczepański, któ 
ry oświadczył się za zwesie 
niem sądów przysiegłych, powo 
łując się na przykład zagcani- 
cy, a takže na to, że instytucja 
sądów przysięgłych w Polsce 
została narzucona jakoby przez 
okupantów anstriackich. 


W dyskusii posłowie Moraw 


Hyla, Smoczkiewiez | Sommer- 
stein wypowiedzieli się prze- 
etwko projektowi rządowemu. 
domagając się utrzymania czyn 
nika społecznego w wymiarze 


WIEDEŃ, 3, III, (PAT). W Al sprawiedliwości. 


pach tyrolskich zginęli wskutek 
zasypania lawiną anglik Freye 
oraz student monachijski Stein- 
metz. 


Tragiczna wycieczka 
ambasadora Coulondre 

MOSKWA, 3. IL (PAT). Pod- 
tzas dzisiejszej wycieczki nar- 
ciarskiej ambasador francuski 
J: 


kii ki 


€oulondre złamał nogę, a jez ez 
ysi 


Mówcy powoływali się na do 
świadczenia dziesiątków lat w 
Małopolsce, wskazniąc, że jeże- 
Ii są pewne niedociągniecia w | 
Instytucii sadów przysiesłych, 
to nie dowód, że należałoby je 
kasować, ale jedynie należsło- 
by ulepszyć przez lepszy do- 
bór sędziów przysięgłych. 

P. minister sprawiedliwości | 
Grabowski w obszernym prze- 


smo po raz ostatni. 
W nocy z 2 na 3 bm. policja z 


rewizji w mieszkaniach współ: | 


właścicieli i współpracowników tym następujących  współpra- | 
pi | p 


„Dziennika Popularnego*. 
W związku z tymi rewizjami 


przed przentocą władzy w ol | 


cym państwie. przeto we wła 
snym państwie nie jest po- 
trzebna. 


Czynnik sądów przysięgłych 
zdaniem p. ministra, nie jest a- 
ni fachowy, ani niezawisły, kie 
ruje się ucraciowością, utrzy 
manie sądów przysięgłych u- 
trzymnje dziełnicowość, pod- 
czas gdy dążymy do unifikacji, 

P. minister wskazał na to, że 
mniejszości narodowe domaga- 
ją się udziału czynnika Indowe 
go w wymiarze sprawiedliwo- 
Ści. P. minister nie zeedza się 
na żadną formę udzłalu tego 
czynnika ludoweso w wymia- 
rze sprawiedliwości. 

Polemizował z p. ministrem 
pos. Sommersteln, dowodząc, | 
że to nie jest sprawa dzielnico- | 
wa, powołując się na to, że są- | 
dy przysięgłych istnieją w całej 
Europie z wyjątkiem  Jugosła-| 
wii 1 Bułgarii. 


a) 


Nawet w Niemczech i wej 
Włoszech czynnik ludowy ist- 
nieje w postaci sądów lawni- 


czych. Wprowadzono tam ten 
czynnik jako gwarancję poczu- 
cia prawnego całego społeczeń- | 


mówieniu popierał projekt, do- 
że instytucja sądów | 
łych była obroną 


stwa między innymi w dzie-| 
dzinie przestępstw  polityez- 
nych, prasowych i najelęż-| 


szych kryminalnych. 


Ewakuacja studentów w Rumuni! 


Duchownym nie wolno brać udziału w życiu politycznym. — 
Zamknięcie lóż masońskich 


BUKARESZT, 8.3. (PAT) 

Na skutek zawieszenia wykładów 

ższych uczelniach oraz za- 

ięcia domów akademickich kil- 

ka tysięcy studentów opuściło dziś 

stolicę. Również w prowinejonal- 

nych miastach uniwersyteckich 

przeprowadzana jest ewakuacja stu 

dentów, pochodzących z innych 
miejscowości. 

Gelem niezwłocznego wyjazdu 
studentów z ośrodków miejskich, 
władze rozdają w ciągu dnia dzi- 
siejszego i jutrzejszego bezpłatne 


„Kawiarnia Europe 


otwarcie dzisiaj © 17.30 <> 


czasopisma krajowe i zagraniczne w 6 językach. 
Koncer 


Dzienniki i 


bilety kolejowe, 

Sprawa zawieszenia wykładów 
poruszona była dziś w parlamen- 
cie, przy czym stronnictwo rządo- 
we i partia demokratyczna zaapro- 
towały zarządzenie wiadz, podczas 
gdy stronnictwa prawicowe zapro: 
testowały przeciw postunięciom rzą- 
dowym. 

Ministerstwa oświaty wystoso: 
wało do rektcratćw wszystkich uni 
wersytetów pismo, nakazujące 
skreślenie z listy studentów, którzy 
w ciągu 2 lat nie zdali egzaminów 


wymaganych dla przejścia z jed- 
nego roku na drugi. 

Patiarcha Miron, głowa państwa 
wegu kościoła prawosławnego zwa 
łał nadzwyczajne zebranie synodu. | 
na którym rozpatrzone zostanie żą 
danie gabinetu zabronienia osobon: 
duchownym hrania udziału w życiu 
politycznym, 

Władze zarządziły opieczętowa | 
nie wszystkich siedzib lóż masoń: 
skich, które nosiły charakter orga- 
nizacji tajnych. Archiwa zostaną 


„Głosu Poran- | raj, dn. 3 bm. ukazało się to pi- | zatrzymano 14 osób, mianowi- 


cie: współwłaścicieli „Dziennika 
Popularnego“  Wojciechowskie- 


urszawie na posie | poleeenia prokuratora dokonała | go. Szymona Natansona i dr. Je-| 


rzego Muszkatenblita, a poza 


cowników gazety „Dziennik Pa 
pułarny* — redaktora odpowie 


Min. Grabowski nie zgadza się 


na udział czynnika ludowego w wymiarze sprawiedliwości 


Sądy przysięgłych istnieją nie 
tylko w pań ach, które czaso 
wo utraciły swoją niezawisłość, 


lale i w państwach o mieszanej 


strukturze etnicznej. We wszy 
stkich państwach i we wszyst- 
kich społeczeństwach wprowa- 
dzone jako palladium wolności 

Pos. Smoczkiewicz postawił 
wniosek o odroczenie całej 
sprawy. Wniosek ten został od 
rzucony. 


W głosowaniu nad zasadą o; 


skasowanir: sądów przysięgłych 
za skasowanłiem oświadczyło się 
10 członków komsfii i wicemar 
szałek Podoski, jako przewo- 
dniezacy. Przeciwko głosowało 
9 posłów. 

Pos, Zakrocki i Sommerstein 
zgłosili wniosek mniejszości © 
odrzucenie całego projektu usta 
wy. 


dzialnego Władysława Pietrzy- 
kowskiego, Aleksandra Kubickie 
go, Lucjana Szenwalda, Kazimie 
rza Rezbiekiego, Bronisława Po! 
laka, Aleksandra Minorskiego, 
Bronisława Dobrowolskiego, Hu 
desa Birenbauma i Zygmunta 
Sława. 

Dokonano także rewizji w 
mieszkaniu b. pos. Dubois, któ- 
rego zarówno jak i redaktora na 
ezelnego pisma B. POS. BARLIC 
KIEGO, NIE ARESZTOWANO. 

Wśród osób aresztowanych 
był także kierownik drukarni 
„Robotnika* i dyrektor wydaw- 
jnietwa „Robotnika“ dr. Julian 
| Maliniak, którego w ciągu dnia 
środowego zwolniono z więzie- 
nia. 

W stosunku do wszystkich a- 
resztowanych jest w toku docho 
dzenie z art, 96 K. K. w związku 
z par. 2 art. 93 K. K., które mó- 
wią o przygotowaniu do popeł- 
nienia przestępstwa usiłowania 
dokonania przemocą zmiany m 
stroj 


Frzgsienie ziemi 
w Stanach Zjedn. 
NOWY JORK, 33. (PAT) == 


Kilka stanów zostało nawiedza- 
nych trzęsieniem ziemi, którego 
ognisko znajdowało się w Ohio. 
Jakkolwiek trzęsienie ziemi nie 
wyrządziło żadnych szkód, wśróć 


"4 ludności zapanowała panika. 


Konferencja w sprawie ulg 


dla inwestycji przemy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W doiu 2 b. m. odbyła się w 
Związku izb przemysłowo - handlo 
wych pod przewodnictwem prezesa 
b. ministra Czesława Klarnera kon- 
ferencja w sprawie nig dla inwesty- 
cji przemysłowych i budowlanych, 
w której poza  przedstawicielami 
wszystkich izb przemysłowo - han 
fdlowych wzięli udział pp. wicemi- 
nister skarbu Ferdynand Šwitalski 


słowych i budowlanych 


[i wiceminister przemysłu 1 handios 
| dr. Adam Rose w towarzystwie sze 
regu wyższych urzędników tych 
resortów. 

M. in. obszerny referat wygłosi! 
dr. H. Sand, wicedyrektor izby w 
Łodzi, który przedstawił postułat 
w sprawie ulg podatkowych, mają: 
cych na celu pobudzenie ruchu in- 
westycyjnego w przedsiębior: 
stwach, 


$ezon polowań zakończony 


Ogółem położono 17 dzików i 2 rysie 


BIAŁOWIEŻA, 3 (Tel. wł.). 
Zakończone zostały polowania 
reprezentacyjne w puszczy Bia- 
łowieskiej. 

Onegdaj wieczorem nastąpił 
rozdział zwierzyny, po czym 
p. Prezydent wraz z olocze- 
niem wyjechał z Białowieży 
specjalnym pociągiem do War- 
szawy, 

Ostatnie dni polowania dały 
kilka pięknych trofeów. 

W poniedziałek syn pana Pre 
zydenta, min. Michał Mościcki, 
położył 2 rysie i 3 dziki, w tym 
1 odyńca. Poseł szwedzki Bohe 


skonfiskowane, 


man zabił dzika. charge d'af- 


tuje 7 osobowy zespół 


jiska” " 
Ciastka z Cukerni Ziemiańskiej w Warszawie 


AL KAGE 
EC sad Siła ADAMSKIE)-GROSMANOWEJ 


10-200 (rozmówn 


salonowy pod batutą P. H. 


faires duński de Treschow —. 
1 dzika, syn regenta Węgier Ste 
fan Horthy — 3 dziki, min. Ko 
ściałkowski 2 dziki, gen 
Grzmot - Skotnicki — 1 dzika, 
gen. Trojanowski — 1 dzika, 
adiutant pana Prezydenta kpt. 
Hartman — 3 dziki, kpt. Kryń: 
ski — 1 dzika. inspektor ło- 
wiectwa białowieskiej dyrekcji 
lasów państwowych, p. Dou 
brawski — 1 dzika. 
Ogółem położona 
2 rysie. 

Poza tym pan Prezydent aps 
lował jednego pięknego wilka 


17 dzików 


i 


6dź. Pioirkowska 113. 


TELEFONY: 10-222 (zamówienia) 


ica i rozmowy zamiejscowe) 


(Ciąg dalszy) 

W czasie referowania przez 
radnego Hartmana sprawy kon 
wersji pożyczek radni Obozu Na 
rodowego opuścili salę. 

NA TYM SAMYM POSIEDZE- 
NIU RADNY KOWALSKI, KIE- 
DY PORUSZONO SPRAWĘ ZA- 
BICIA JEDNEGO Z MIESZKAŃ 
CÓW M. ŁODZI, NARODOWO- 
ŚCI ŻYDOWSKIEJ, ODEZWAŁ 
SIĘ WOBEC RADY. ŻE SZKO- 
DA, IŻ TYLKO JEDNEGO ŻY- 
DA ZABITO, POCHWALAJĄC 
W.'TEN SPOSÓB ZBRODNICZY 
CZYN. 

e) na posiedzeniu w dniu 17 lu 
iego 1937 roku w czasie przemo 
wy radnego Głażewskiego po- 
wstała wrzawa i 
SCYSJE POMIĘDZY RADNY- 


Endecy pon 


Po odczytaniu upomnienia, 
które wywarło silne wrażenie na 
sali, prez. Godlewski komuni- 
kuje, że do prezydium wpłynęły 
3 nagle wnioski Obozu Narodo- 
wego i PPS. 

Do głosu zapisuje się r. Cho- 
dyński, który w imieniu PPS., 
klasowych związków. Bundu. 
NSPP.i lewicy Poalej Sjonu 
składa oświadczenie w odpowie- 


Po odczytaniu oświadczenia 
wstaje Kowalski i zwraca się z 
pytaniem w stronę prez. Godlew 
skiego. 

— Panle prezydencie, kto in- 
formuje p. ministra © przebie- 
gu ohrad rady miejskiej? 

Prez. Godlewski: Nie umiem 
panu na to odpowiedzieć. Ja nie 
rozmawiam z panem ministrem! 

Następnie r. Kowalski wygła- 
sza dłuższe, mętne przemówie- 
nie, w którym usiłuje oczyścić 
endeków z zarzutów zawartych 
w spomnienia i dowieść, że wi- 


Uchwaleni 
6.900 


— To niesłychane, aby prezy- 
dent ndzielał wywiadu gazecie 
żydowskiej i aby oczerniał Obóz 
Narodowy. 

Prezydent Godlewski przywo- 
luje móweę do porządku, po 
czym poddaje pod głosowanie 
sprawę pożyczki w kwocie 
6.900.000 zł. na roboty inwesty- 
cyjne. Jest te pożyczka, którą 0- 
kreślono w npomnieniu mianem 
nierealnej. 

Pożyczkę 
myślnie. 

Z kolei r. Potkański referuje 
sprawę pożyczki półmilionowej 


zabiera 


uchwalono jedno- 


W dalszej dyskusji 
glos r. Milman. wi ò nędzy 
wśród robotników łódzkich i 
stwierdza, że na pokrycie pożycz 


ki istnieją dostateczne źródła 
podatkowe. 
Większość socjalistyczna nie 


że być posądzana © lekko- 
uchwalanie pożyczek, 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że Łódź w okresie rządów 
PPS-u na ratuszu miała © wiele 
mniejsze zadłużenie, niż Poznań 
rządzony przez endeków. Ende- 
eja — ciągnie dalej mówca — za 
wsze staje w opozycji, gdy cho 


Kto eksmit 


Z kolei przemawia r. Malinow 


ski (PPS). Spokojnie i rzeczowo 


nzasadnia konieczność uchwale 
nia pożyczki. Twierdzi, że każ- 
demu należy zagwarantować 
nimum egzysteneji hez wzgl 


mi- 
ędu kowskiego (ON) i przypomina 
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Nedza nie zna różnic wyznaniowych 


MI ORAZ BÓJKA, PRZY CZYM 
POTURBOWANE ZOSTAŁY 
RÓWNIEŻ STENOGRAFISTKI, 
A STENOGRAM CZĘŚCIOWO 
ZNISZCZONY: 


publiczność z galerii partero- 
wej przedarła się na salę obrad. 
Wobec takiego zachowania się 
radnych, przewodniczący zmt- 
szony został zamknąć posiedze- 
nie. H 
} Podając powyższe zarządze- 
| je pana ministra do wiadomo- 
U 


ści — proszę pana prezydenta o 
odczytanie niniejszego pisma ra 
dzie miejskiej na najbliższym jej 
posiedzeniu. 
Wojewoda: 
I wlz, (—) Wendorif 
Wicewojewoda 


dzi na upomnienie ministra 
spraw wewnętrznych. 

Mówca stwierdza, że reprezen 
towane przez niego kluby nie 
zmienią taktyki, że nie uchwalą 
Łudżetu bez zatwierdzenia magi 
stratu, że będą uchwalać po- 
życzki na roboty inwestycyjne i 
wreszcie, że winę za awantury 
w radzie miejskiej ponosi klub 
Obozu Narodowego. 


nę za nieporządki w samorzą- 
dzie łódzkim ponoszą władze. 
nadzorcze. 
W dalszym 
stwierdza, że 
SOCJALIŚCI PROWOKUJĄ 
OBÓZ NARODOWY, GDYŻ 
ZGŁASZAJĄ WNIOSKI O ZAO- 
PATRZENIE SIEROT PO OFIA 
RACH SZANIAWSKIEGO. 
W końcowym ustępie przemó- 
wienia r. Kowalski, w sposób 
wysoce nietaktowny, zwraca się 
uż przewodniczącego ze slowa- 


e pożyczki 
tys. zł. 


na opiekę społeczną w Łodzi. 
Mówca stwierdza, że nędza, | 
głód i eksmisje są dostatecznymi| 
argumentami, przemawiającym: 
za uchwaleniem pożyczki. 
Następnie zabrał głos r. Grze- 
gorzak (0. N.) Mówca stwierdza, 
że ponieważ reprezentowane 
przez niego ugrupowanie przy 
każdej okazji chee podkreślić 
swój 
BEGATYWNY STOSUNEK DO 
ŻYDGW. 
wnosi poprawkę, że rada micj- 
ska uchwala pożyczkę, ale tylko 
dla ludności chrześcijańskiej. 


robotników 


ciągn mówca 


1dzi o niesienie pomocy robotni- 
| kam. 
Oświadczenie to wywołuje 


wrzawę na ławach e"deckich.! 
Adw. Kowalski krzyczy: 
— Ten żyd bezczelnie kłamie! 
Wśród ogólnego hałasu r. Mil 
man kończy przemówienie, pro- 
sząc o uchwalenie wniosku bez 
poprawki, bowiem _ 
NĘDZA NIE ZNA RÓŻNIC WY- 
ZNANIOWYCH. 
Po nim zabrał głos p. Grochow- 
ski (0. N.). W dłuższym przemó 
wieniu mówca stara się ndowod 
nić, że żydzi nie płacą podat- 
ków. 


je b'edote 
uje D eag | 


|na pochodzenie i narodowo: 
Endekom, którzy przerywają ji 
go przemówienie, odpowiada r- 
Malinowski w sposób b. przeko- 
|nywujący. Zwraca się do r. Ra- 


| kacie Grochowski, pan też nie- 


| waż jest sprzeczny z ohowiązu 


Ar. 65 


mu o jakiejś eksmisji, dokona- 
nej bezlitośnie na biedaku — po 
luku i chrześcijaninie. 
R. Grochowski (ON): Co rm; 
tam bujdy opowiada! 
R. Malinowski: Panie adwo-| 


dawno stawał w sprawie swo-| 
jej teściowej, która jest kamie-' 
niezniczka i eksmituje bieda-| 
ków. 

— Wy. endeey, — kończy r. 
Malinowski — operujecie sama 
demagogią, mówicie tylko ao 
żydach, a nie zrobiliście jesz- 
cze mie pozytywnego. Jeżeli 
twierdzicie, że 90 proc. robot- 
ników - polaków walczy z wy- 
zyskiem przemysłowców -~ ży- 
dów, to dlaczego nie przyjdzie 
cie tym robotnikom z pomocą? 
Jaki strejk przeprowadziliście? 
Jaką podwyżkę wywalczyliście? 

Jeden z panów z Obozu Na- 
rodowego skarżył się tn, że 
stracił pracę, a na jego miejsce 
zaangażowano żyda. Ja mu po 
radzę, co ma robić. Niech się 
zwróci do r. Belki i poprosi go, | 
aby usunął kilku żydów z 
chrześcijańskiego Domu Odzie- 
żowego I tam mu dał pracę! 


Ukarany oskarżyciel 

W dalszej dyskusji r. Szule 
(ON.) wygłasza przemówienie 
w obronie endeckiej rady miej 
skiej w Poznaniu. Zamiast jed- 
nak przeciwstawić  cyfrom i 
wywodom r. Milmana kontrar- 
gumenty, mówca ogranicza się 
do stwierdzenia, że dane staty- 


| 
| 


1 
i 


Adw. Kowalski; Ja zawsze 
mówię, że każdy żyd musi kła- 
mać... 

Na Ue tego powiedzenia do-j 


chodzi do zeysjł adw., 
Kow: a adw. Wajema-, 
nem. i 


Kowalski zrywa się z miej- 
sca i zwraca się do przewodni- 
czącego: 

— Panie prezydencie! Niech | 
pan uspokoi Wajcmana! To 
skandal, jak on się zachowuje! 

Prez. Godlewski: Nie widzia- 
łem nie niewłaściwego w za; 
chowaniu się p. Wajemana, pa- 
na proszę o spokój. 

R. Chodyński zgłasza formal 
ny wniosek © przerwanie dy- 
skusji, stwierdzając, że sprawa 
została dostatecznie przez stro- 
ny oświetlona. Przeciwko wnio 
skowi wypowiada się r. dr. El- 
lenberg, twierdząc, že żydzi 
musza mieć możność odpowie- 
dzenia na kalumnie, rzucane 
przez Obóz Narodowy. 


„Aby żydów utrącć” 

Wniosek o przerwanie dysku 
sji uchwałony zostaje wszystki- 
mi głosami przeciwko głosom 
żydowskim. 

R. Kowalski, którego ugru- 
powanie głosowało wraz z $0- 
cjalistami, mówi głośno: 
„Żeby żydów utrącić, to głosu- 

jemy za wnioskiem*. 

Prez. G dlewski podaje wnio 
sek wraz z poprawką endeków 
pod głosowanie. 

R. Milman: Wniosek nie po- 
winien być głosowany. ponie- 


jacymi w Polsce ustawami. 

Prez. Godlewski: Tak nie mo 
gę tego potraktować. Proszę o 
głosowanie. 

Wniosek npadł! 

W drugim głosowaniu, bez 
poprawki endeckiej wniosek 
zostaje jednogłośnie uchwalo- 
ny. 

Endecja głosuje „za“ (1) 

Z kolei radny Potkański re- 


mą. Zarząd miejski wydał na 
ten cel już 600,000 
potrzeba dla ukończenia ich, 
przeto referent prosi a uchwale 
nie wniosku. 

7 Grzegorzak (ON.) wypowiada 
się za wnioskiem, a r, Grochow 
ski (ON.) w męinych wywo- 
dach, które nazywa ekonomicz- 
nymi, ostrzega radę przed po- 


chopnością w uchwałaniu poży 
czek. 
R. Milman: Cóż to? Grze 
gorzak za, a pan przeciw? 
R. Grochowski: Panie 
man, trochę rozumu!... 

R. Milman: Tak! panie Grø- 
chowski, przyda się panu tro 
chę rozumu? 


Mil- 


Stek nonsentów i bzdur 


W dalszej dyskusji r. Nut- 
kiewiez stwierdza, że Obóz Na- 
rodowy z reguły 
się za kapitałem i przeciw ro- 
botnikom . 

R. Kowalski: 
ciw żydomt... 

W. Nutkiewiez: My walczymy 
ze swoimi kapitalistami. 

R. Kowalski: To wszystko 
dla pucu! 

Na j mę wchodzi r. Cho- 


Mnie się zdaje zaczyna 
mówca, — że minlster spraw 
wewnętrznych ma trochę racji. 
Zamiast o sprawach  poważ- 


Z kolei r. Chodyński referu- 
je sprawę 10-procentowego do- 
datku komunalnego do uposaże 
nia służbowego dła pracowni- 
ków miejskich, stwierdzając, że 
na komisji endecy tylko dlate- 
go wypowiadali się przeciwko 
wnioskowi, ponieważ wśród kil 
ku tystęcy urzędników  miej- 
skich jest 50 żydów. 


wypowiada A 


ieprawda, prze; 


nych, tu się mówl.... 

R. Kowalski: Nowy sojusz! 
To bardzo charakterystycznet... 
i R. Chodyński, nie zważając 
jna okrzyki „Fuehrera“, pòdda- 
je krytyce wywody ekonomiez- 
ne adw. Grochowskiego, stwier 
j dzając w rezultacie, że sa ome 
jslekiem nonsensów i bzdur. 
| R. Goliński stawia wniosek © 
| przerwanie dyskusji. Wniosek 
izostaje jednomyślnie uchwało: 
ny. 

Prez. Godlewski poddaje pod 
głosowanie wniosek o pożyczke 
| 500.000 zł. który zostaje wszy- 
| stkimi głosami przyjęty. 


ice Antczaka” 


W dyskusji, jako pierwszy, 
przemawia adw. Kowalski. Mé 
„wi o wszystkim, tylko nie © 
|wniosku. Porusza Berezę, mó- 
wi o Marxie, o Sybirze... 

W rezultacie, jak było do prze 
widzenia, kończy okrzykiem: 
„Żydzi muszą się stąd wynosić 

R. Malinowski: To hohatert.. 
A na ulicę to Antczaka wysyłał 


Talmud z ksiażki telefonicznej 


Z kolei przemawia r. adw. 
'Wajeman. Na wstępie stwierdza, 
że taki już jest los rady, że wszy 
stkie sprawy kończą się na ży: 
dach. Endecy czerpią swe argu- 
menty Z. książki telefonicznej. 
wywody adw. Grochowskiego 
graniczą z lalmudyzmem. 

Adw. Kowalski: My się wszy- 


scy uczymy talmudn!.. Myśmy 
się na tym poznali! 
Adm. Wajeman: Pan się tal- 


mudn też uczy z książkki telefe- 
nicznej? 


Następnie mówca porusza 
kwestię zatrudnienia w przemy 
śle łódzkim, a gdy chce mówić 
čla przykładu o trzech fabry- 
kach z ław socjalistycznych pa 
dają okrzyki: 

„Mów pan o fabryce Toruń- 
czyka, Kowalski się na tym zna“ 

Kiedy mówca porusza następ- 
nie kwestię podatków, wtrąca 
się znów przywódca endeków. 
krzycząc: 

„Ja wiem, jak płaca żydzi po- 
datki“. 


„lego” przyjaciele żydzi 


Adw. Wajeman: A ja wiem, 
co pan robił w urzędzie skarho- 


wym. 

Adw. Kowalski: Co? 

Adw. Wajeman: Badał pan za 
dłużenie żydów. 

Adw. Kowalski; A 
prawda! Mnie to interesowało! 

Adw. Wajeman:  Dowiedzia- 
łem się tego od pańskich przyja- 
ciół - żydów. 

To oświadczenie wywołuje o- 
gólny śmiech na sali. 

W dalszym ciągu przemówie- 


tak, to| 


jnia r. Wajeman porusza sprzwę 


ustroju w Trzeciej Rzeszy. 
stwierdzając, że na wywłaszeze- 
[niu zhogacili się tylko fiihrerzy. 

Adw. Szwajdler: Patrzcie! Jak 
on wszystko wie! 

Adw. Wajeman: Wiem, ehe- 
| ciaż nigdy nie byłem niemcem... 
Byłem i jestem żydem. 

Adw. Wajeman kończy swe 
przemówienie twierdzeniem, że 
nie można państwa budować na 
nienawiści, ale myśleć trzeba 0 
pozytywnej i realnej pracy. 


Mąciciele pokoju 


W dyskusji zabiera następnie 
głos r. Potkański, który w jędrnym 
i treściwym przemówieniu dema 
skuje obłudną grę endecji, oraz jej 
istotne eele. 


towego dodatku wywolał — mówi 
cn — niepotrzebnie wielką dysku 
sję. Endecy przy każdej okazji sta 
raja się zamącić wiaściwy sens 


obrad i-z wszystkiego robią kwe 
stję żydowską. 
law endeckich: Pan bromi 


żydów. 


| was kole. 


„Robicie cyrk z rady” 


Panie Czernik, wan pójdzie da 
sądu, tak jak poszedł Szwajdler za 
nazwanie Wajcmana  dezerterem 
Przeholował pan, oskarżając Rapal 
skiego o okradanie magistratu, ja 
nie mogę pojąć, dlaczego tylko idzie 
cie na zrywanie posiedzeń, na awan 
tury. 

Jeżeli nie wszyscy, 


feruje sprawę pożyczki w wy- 
sokości 800,000 zł. na prowa- 
dzenie robót inwestycyjnych zi 


wniej wasi przywódcy napewno ro 
ją że najważniejszą rzeczą 
jest pomoc dla nędzarzy. 


to przynaj | 


Nas, socjalistów, boli bardzo za 
warty w upomnieniu zarzut, że nie 
ny uszanować powagi rady 
kiej. To nieprawda, rada miei 
ska jest jedyną placówką w Pol- 
sce, w której możemy wypowiadać 
wasze poglady i myśli, a wy 
| ENDECY ROBICIE TUTAJ 
SŁYNNY CYRK, 


€ role. 


TEN 


| w którym geacie gł 
1 


(Dokończenie na str. 5-ej). 


Nr. 63 


owalski grozi awantura 


Prezydent strofuje Kowalskieg 


(Dokończenie) 

Nasze dni — kończy mówca — 
w tej radzie są policzone, bo nie- 
ilugo nas rozwiążą. 

Przyszliśmy do rady z progra- 
inem, a wyjść z niej musimy z ho- 
norem i autorytetem. Mnie chodzi 
c to, abyście nie dawali jeszcze jed 
nego argumentu do rozwiązania 
samorządu. 

Po uchwaleniu wniosku o prze- 
nie dyskusji prez. Godlewski 
vświądcza, że nie może poddać pod 
glosowanie poprawki  endeckiej, 
aby z dodatku mogli korzystać tyl- 
ko urzędnicy chrześcijanie, gdyż 
wniosek ten jest sprzeczny z kon- 
stytucją. 

Adw. Kowalski: Pytam się pana 
prezydenta, czy to jest zgodne z de 


r 


Łabędzi zgrzyt 


Następnie r. Zerbe referuje wnio- 
sek o ruzszerzenie pomocy dla u- 
bogiej bidności i o wyasygnowanie 
na ten cel 50,000 zł. 

Głos zabiera r. dr. Lewin, który 
w dlużgzym wywodzie polemizuje 
z endecją. 

Endecy na komisji postawili po- 
prawkę, aby z tej pomocy korzysta 
H wyłącznie chrześcijanie, R. Lewin 
zbija tezy przeciwników i powia- 
dla, że rozlegający się teraz łabę- 
dzi śplew radnych nie jest wcale 
śpiewem, ale zgrzytem. 

R. Kowalski: Z czarną brodą. 

R. Lewin: Historia obecnej ra- 
dy to szme niemiłe epizody, 

R. Kowalski: Na wasze życzenie 
rozwiążą radę. 

R. Lewin: Panowie z Oboru Na- 
rodowago poruszają tutaj momenty 
rasistowskie, dowiedziałem się od 
nich, że żydzi są bogaci I że dla- 
tego nie trzeba im nic dawać. Ja 


Żydzi centralnym zagadnieniem 


Następny mówca r. Szwajdler | 
przyznaje na wstępie, iż uważa |łości? (Śmiech na sali). 


zagadnienie żydowskie jako cen 
tralne w Polsce. Następnie po- 
wtarza on hitlerowskie teorie o 
przemożnym wpływie żydów na 
psychikę polaków. Mówicie, po- 
wiada on, że narodowcy stoją na 
gruncie rasistowskim, że to wy- 
nika z nienawiści, ja muszę to 
skorygować. Nasz stosunek da 
żydów nie wypływa z nienawiści. 


Poprawka endecji w głosowa 
niu wpadła, zaś wniosek o roz- 
szerzenie pomocy dla najbicd- 
niejszych przeszedł jednogłośnie 

R. Zerbe referuje wniosek o 
powiększenie kredytów na doży- 
wianie dz.ntwy w szkołach. 

IW dyskusji r. Szule w sposób 
cyniczny odmawia pomocy dzia 
twie żydowskiej. 


R. Lewin wskazuje, że w „Księ drażliwy wniosek o zaopatrzenie | 
dze Dżungli“ Rudyarda Kiplin-|z funduszów miejskich sierot po 


klaracją pułkownika Koca? 


Prez. Godlewski:  Przywołuję 
pana do porządku. 
Głos vahi r.  Nutkiewicz 


w sprawie wyjaśnienia, Oświadcza 
on, że nie obraża się na Czernika, 
który mówił doń per „ty”, ponie- 
waż pamięta, że Czernik uderzył | 
go kiedyś krzesłem i wie, że jego 
poziom umysłowy jest tak niski, 
fź nie należy go hrać poważnie, 

Prez. Godlewski przedstawia ra- 
dzie wniosek komisji w sprawie wy 
placenia jednorazowej odprawy 
robotnikom sezonowym. 

Zasiłek przeszedł jednomyślnie w 
redakcji komisji, która przyznała 
50 zł. dla sezonowców, pobierają- 
cych zasiłki, a 109 zł. dla niepob/e- 
rających. 


muszę tu wykazać na podstawie 
statystyki, ze w samej Łodzi jest 
około 100,000 głodujących żydów, 
a wy tworzycie legendę o bogac 
twie żydów. Ludność żydowska jest 
najbardziej spauperyzowana. Ende- 
cy swą eksterminacyjną polityką 
doprowadzają do tego, że żydzi ma- 
fa przedewszystkim prawo do opie- 
ki społecznej. 


Następny mówca r. Holender 
ski mówi o podłożu antysemityz 
mu w Polsce i wyjaśnia ende- 
kom, że na ulicy Żydowskiej to- 
czy się również walka klasowa 

Podczas dalszej części przeru 3 
wienia r. Holenderskiego ende- 
cy wołają, że żydzi mają gminę, 
która pomaga biedocie. 

R. Potkański: Dajcie endekom 
tę gminę. 

R. Holenderski (do endeków): 
Możecie ją sobie wziąć. 


4.1c— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Czernikiem, Kożnchowskim i in. 
na czele. 

R. Poznański z całym spoko- 
jem zaczyna referować sprawę. 

Dziwi mnie — mówi on — że 
zanim zacząłem referat, do gło- | 
su zapisało się już 18 osób. 

| polityczną. 


Wniosek bez adresu f i, ; 
= — | R. Szwajdler oświadcza, że 


PRA że aby powoda | wsłogck o zaopatrzenie dla sie- 
przy! powaz Sprawy: rot nie ma nic wspólnego z hn- 
woz nas jast spokojny ię | ARIERFYEMEN ho rohi się zeń 
jest bez adresu i nie wskazujemy Bienia narodu o polskiega: I 
` n „ błenia narodu polskiego. 
moralnych sprawców nieszczę- | przyznajemy Je oceni 
ścia, Ostatcezny wniosek mówi © tyzmu — mówi on — i twierdze- 
PC Prpa F sierot niej że żydzi są największym nie 
po ofiarach zajść ulicznych. Po szczęściem Polski uważamy ja- 


R. Potkański składa wniosek 
formalny, aby;-przerwać +dysku: 
się, ponieważ "zapisanie: się 18 
osób do głosu, świadczy. iż rad+ 
jni chea z tragedii zrobić kwestię 


|staram się być rzeczowym i pro ko zasadniczy dogmat naszego 


szę o wysłuchanie referatu w 
spokoju. Będziemy przecież mo 
gli dyskutować. 

Kiedy jednak r. Poznański za 
czyną czytać treść wniosku pier 
wotnego, który mówił o tym, że 


Milman: 
osobnik posiadający legitymację | KACA 


je, a nie mni 
się tęroryzować 
Awantura na sali wzmaga się. 


lecy- 
é, Nie damy 


sz 


Stronnictwa Narodowego wybił |, 
szybę, a następnie zastrzelił Ber 
kowieza — rozpoczyna się awan | 
tura. 
Kowalski: 
cławskiego? 


Niek 
A kto zabit Wa | gz, 


muzyka try 
syć dług zako! 
|świadczenie prezy: 
skiego, iż zarząd: 

Radni endeccy nie ukry: 
swego zadowolenia z takiego o- 
broti spr. 
| Udało na 


Golew- 


Adw., Kowalski ciągle 


kilkakrotnie przywolany do porząd 
ku. 


czyna dyrygować unłą kocią mu- 
zyką. 
Narodowcy zwijają 


Wdowa i 8-ro dzieci 
R. Poznański: Proszę p. Ko- 
walskiego jako prezesa S. N | stoty, tupią nogami i walą w pul- 


gazety w 


Głos na lewicy: A może z mi- 


Następnie Szwajdler wskazuje 


na dziwny, jego zdaniem, para- 
doks, że w Polsce żyje się ze! 
wspólnych źródeł żydowskich i 
jolskich. Polacy korzystają tyl- 
ko ze wspólnych źródeł, ale žy- 
dzi mają jeszcze poza tym gmi 
rę i finansjerę, bo są... najhogat 
szym narodem w świecie. 


on, że bulla papieską z XV wie- 
ku nakazuje wiernym karmie- 
nie głodnych dzieci żydowskich. 


W głosowaniu poprawka en- 
decka, aby wyłączyć z akcji do- 
żywiania dzieci żydowskie, upa- 
da, zaś wniosek przeszedł więk- 
szością głosów. 


Z kolei pod obrady wchodzi 


ment, złożony oficjalnie na ra- 


aby zechciał cicho wysłuchać... aray 
;|pity. Wrzaski są tak 

Dalsze słowa giną w osólnej! A A 

wrzawie, Adw. Kowalski woła: | "^ ulicy zaczął zbierać 
Prowokacja! 

Poznański: 


się tlum. 


Ja czytam dok: 


dzie miejskiej i proszę o spokój. ; 
Po zabitym została wdowa i 8 
nieletnich dzieci. 

Kowalski: A co dał Eitingon, 
a Kon? Sam wniosek jest prowa 
kacją. 

Kiedy się trochę uspokoiło, re 
ferent kończy sprawozdanie ko- 
misji, oświadczając, że Kowalski 
proponował na niej, aby nic nie 
dać sierotom... 

Kowalski: Ja proponowałem | 
Palestynę. 

Poznański: Ja lepiej pamię 
tam, pan proponował Madaga- 


W dniu 1 marca na ratuszu war 
szawskim odbyło się podpisanie 
przez uczestników zjazdu działaczy 
spolecznych miast Rzplitej histo 
rycznege aktn erekcyjnego, który 


nia Narodowego. 
Ni 


ło ją o-! bedzie awan 


woła:) kied, 


Wraszcie siada. na miejscu 1 za- | ji 


| wąbki i trąbią, biją kluczykami w| skiej. W pr 
wielkie, że | skiego spec 


|. Wśród tych krzyków, prezydent | dzie sie wyłącznie budżet Łodzi 
Z | Godlewski zamyka posiedzenie, | 


[ka - 


powotał do życia Obóz Zjednocze: | proksi 


Endecja robi obstrukcje 


stara bujda, my już o tym wie 
my. A kto zrobił ofiary? 
Szwajdler: Wniosek 
ma odstraszyć cały n 
Głos na sali: Nie naród 
dereów. 


panów 
l 


a mor 


W tej chwili r. Kowalski zry- 
wa się z krzesła i woła: Nieta- 
puścimy do głosówania. Y 

führer“ endecki podchodzi 4 
olu prezydialnego, radni endte 
cy rozpoczynają obstrukcję. Roz 
lega się gwizd, tupanie, przesn- 
wanie krzeseł i bicie w pulpity 

Prez. Godlewski: Stawiam 
josek pod głosowanie. 

Kowalski: Ja żądam, ahy. 
pan zdjął. My nie dopmścinty! 


R. Potkański: No co, chłopcy. 
fajna zabawa? 

Po 15 minulach posiedzenie 
zostało wznowione i prez. Go 
dlewski ogłasza rozpoczęcie gło 
sow 


R 


Kowalski: Oświadczam, że 


Prez. Godlewski: 


Nie udziefiłet 


panu głosu. 
Przez dłuż czńs trwają targi 
Kowalskiego z prezydentem, leez 


ten nie ustępuje, endecy wena 


woła: ; nie wyczerpawszy porządku dzień 
„Nie dopuścimy”, mimo, że zostaje | nego, 


Em jbko. 


usuwają się 
niestonymi 


7 z wzn 


ią 


sztandar i Międ 
Tak zakońc 
nich już zebr: 


o się fet 
obecnej 


lane zóstani: 


Hor iyin którego" cia! 


(G): * 
REWA CEND 


Podpisy lodcziam 


na akcie erekcy nym O. Z. N. 


Czyński — 
czej, E, i 
J. Kuchar: 
rohotnica, 
prezydent miast: 

baikan J 


izby rzeniieslar 
dyr. fabryki, 


Rzemieślnicza”, 
es Z. H, Pa K. 


skar. Ale, proszę panów, jeżeli z 
takiej tragedii ludzie o wyższym 
wykształceniu robią sobie kome- 
dię i drwiny, to jest to godne u- 
bolewania. 
nie wniosku komisji. 

2+00200000225001000000005 


noszę © uchwale- | ski 


jer — dyr. izby przem-handi, K. | Ra 
Bilski — kierownik szkoły, 
robotnik, L. Dzie: 
— dyr. Elektrowni, 
— prez. stow. kupców 
chrześcijan, O. Gross 


rezes SZPW, A 

b. prezydent 
m. Lodzi i starosta Ićdzki, s 
ler | niowski — notariusz, 
przem. | A. Smolarek 
kupiec, | Ub, Sp. i Rodz 


ezes Stow 
A. Tochter 


ga znajduje się scena o tym, jak ofiarach Szaniawskiego i ofiary 
to stado wilków przygarnia bied zamachu petardowego na uliey 


Cz. Gumkowski— prezes Syndyka: 


ne dziecko, Następnie stwierdza! Zawiszy. 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon ulgowy już od 1 maja 


tu Dziennikarzy, M. Godlewski 
prezydent miasta, r. Helcgreber — 


= | nacz. dy 


man — lekarz, L. Tolłoczko — 
Eiektrowni, A, foma 
szewski — prezes iztiyc lekarskiej, 


Nie strzelać do niewinnych 7 


Sprawa ta stała się zarzewiem 
wielkiej awantury i demonstra- 
eji endeckiej, która w końcu do- 
prowadziła do zerwania posit- 
dzenia, 

Adw. Szwajdler zwraca się z 
apelem do socjalistów, aby zdję 
li wniosek z porządku dzienne- 
go i nie rozdrażniali radnych. 

Milman: Nie trzeba strzelać 
da niewinnych ludzi. 


Na sali powstaje tumult, 

R. Chodyński i Potkański o- 
świadczają, że nie zgodzą się na 
zdjęcie sprawy z porządku dzien 
nego. Na trybunę wchodzi reie- 
rent komisji radny Poznański z 
Bundu. Zanim jednak zaczyna 
przemówienie. do głosu zapisu- 
in się radni Sztrauch, Ellenberg, 


Nutkiewicz oraz kilkunastu rad | 
nych endeckich z Kowalskim. | 


Oviedo 


WALENCJA, 3.3. (PAT) — Agen | 


153 pozałt 3 tggodniowy. 
e 


71 
Pokoje ogrzewane. 
Żądz sle prospektów. 


w 


Wojska rządowe zdobywają don: 


200 


pilom 


Gwałtowna bitwa w dzielnicy uniwersyteckiej 


ynier, S. Inglik — rohotnik, W.: M, Wadowski 
Iżycki — urzędnik izby rzemieśl- | tecki — dyre! 
niczej, F. Janowski — urzędnik | towarowej, F 


Elektrowni, J. Kawczak, S. Kap: | 
| 
Prof. Burckhardt 
u kom sarza Cho- 
dackiego 
GDA! 3.3. (PAT) — Wysokl 
komisarz ligi narodów prof, dr. 
| Burekhardt złożył dzić oficjalną 
Ko: | wizyte komisarzowi Rzplitej Cho 


iemiach 


MADRYT, 3.3. (PAT) 


cja rządu hiszpańskiego w Walencji (po dowa. Artyleria bombarduje po- respondent Havasa acnosi, że w | qackiemu. 
donosi, że wojska rządowe posuwa: | zycje powstańcze, zadając ciężkie j dzielnicy uniwersyteckiej rozpoczę | „„ WABDOGŁĘGOGROGA2+40054 1 


ja się w głąb Oviedo. Nieprzyja | 
ciel cofa się, podpałając domy, sze: | 
reg budynków, w tym fabryka bra | 
ni, stoją w plomieniach. 


Zaopatcywanie powstańców na | mi oddzia obrońców miasta Z inny | rwą bez przerwy, pomimo ulewne | 


potyka na wielkie trudności i adby 
wa się przeważnie na myłach. 


straty nieprzyjacielowi. 


Operacja ta zakończyła się od- 
cięciem Oviedo od wszystkich dróg 


mi oddziałami powstańczymi. 


| teria, Bez przerwy słychać trzask | 


|ła się gwałtowna bitwa. Po obu 
| stronach w akcji bierze udział arty | Sezrobotny i na'bied- 
|niejszy jest członk em 
olbrzymiej rodziny, 


której na imię Polsx» 


| karabinów. maszynowych. Akeja 


go deszezu, który pada od diuższe- | 
go czasu. 4 


4.11 — „GŁOS POI PORANNY” — 1937 


WYKWINTNE 


NA UBRANIA, PALTA meskie i damskie wyrobu 
fabryk BIELSKICH w WIE 


Sensacyiny artykuł 


Mindomośti hiette 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
(iroszkowskiego (11 Listopada 15); 
T. Karlina (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E, Millera (Piotrkowska 46); G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 56). 


Wichura nad Łodzią 


Wezoraj szalał nad Łodzią i 
huraganowy wicher. 
kle silny wiatr pozrywał 
hów setki anten, na przed- 
mieściach przewrócił szereg pło- 
tów. 

Zanolowano również 
dzenia w przewodach lelefonicz | 
nych, które jednak szybko na- 
prawiło pogotowie techniczne. 


uszko-; 


Tępienie żebraniny 
na ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj przed sądem starościń 
kilkuna- 


skim znów odpowiadało 

stu żebraków, którzy zosta 
towani na ul, Piotrkowskiej w cza- | 
a przechodniów, 
oraz żebrania w sklepach. 


MATERIALY 


firma 


LKIM WYBORZE poleca M AROK R 0 K Di 


S-WiE ! 
* Tel. 152-77 


lowomiejska 


Nr. 68 
% Ostalnie nowość 
HURT i DETAL 


Przygolowanie do Sezonu 


Normalizacja wyrobu 


W urzędzie wojewódzkim w 
Łodzi odbyła się konferencja w 
sprawie uregulowania stosun 
ków panujących w łódzkich ce- 
gielniach. 


że cegła używana do wznoszo- 
nych budowli na terenie miasta 
Łodzi nie odpowiada przepisom 
o granicach wytrzymałości ma- 
teriałów budowlanych i w dużej 


Na konferencji obeeni byli 
przedstawicieli związku cerami 
ków i właściciele ciegielń oraz 
przedstawiciele wydziału komu- 
nikacyjno - budowlanego urzędu 
wojewódzkiego, zarządu miej- 
skiego, inspekcji pracy i wydzia 
łu samorządowego. 


nych wymiarów. 
Konferencja miała charak| 
informacyjny i w toku dyskusji 
poruszono konieczność przepro- 
waądzenia lustracji cegielń na te 
renie m. Łodzi, celem ustalenia! 


wyrabianej cegły w zależności 


Na konferencji stwierdzono, od posiadanych surowców. 


W dniu 3 marca 1937-r. 
i eiostra 


przeżywszy lat 78. 


Pogrzeb odbył się wczoraj z domu żałoby. 
O smutnym tym ciosie zawiadamia 


W dniu wczorajszym Zrzesze materiałów budowlanych, ¢o 
nie Właścicieli Nieruchomości | spowodować może w korse- 
w związku z rozpoczynającym, kwencji niemożność wykoncze- 
się sezonem budowlanym prze- „nia tych domów i oddania ich 
słało na ręce p. wojewody łódz-! do użytku. 

kiego memoriał treści następu- Z drugiej zaś strony zwyżka 
jącej: cen artykulów budowlanych 
Przedsiębiorstwa i osoby fi- | przekreśla kalkulację ceny mie 
zyczne, które w ubiegłym w Tyr powodując znaczne ich 
nie przystąpiły do budowy nie ; podrożenie. 

ruchomość, opierając sięna ko| Następnie memoriał przyta- 
sztorysie budowy według ów- icza zestawienie cen i udowad- 
czesnych cen rynkowych arty-|nia, że zwyżka materiałów bu- 
kułów budowlanych i przewi-|dowlanych wynosi około 25 


dywanym kontyngencie kredy-; proc. 

tów z Państwowego Funduszu| Równocześnie wobec zwyżki 
Budowlanego w rozmiarach ze- cen artykułów żywnościowych 
szłorocznych, znalazły się nie|-— istnieje również niebezpie- 


tylko w obliczu faktu zmniej: |czeństwo żądań podwyżkowych 
szenia kredytów, ale i znacznej, | ze strony robotników budowla- 
nie uzasadnionej zwyżki e€en'nych, co całkowicie przekreśla 


KINO unó DZIEŃ! Ceny 
EUROPA HRÓLOWA niez 
6.8.10 Dł UNGI! seanse od y. 


Poes. s. 4. 


M. in, sąd starościński skazał na | 
2 tygodnie bezwzględnego aresztu | 
z natychmiastowym osadzeniem w 


więzieniu dla odbycia kary zatrzy- | 
manego żebraka Teodora  Hillera. 
hez sta a zamieszkania, | 


ma 1 m | 


tu z AE 


bezwzględnego aresz- 
stowym osadzeniem 
o Apolenię Szpi- 
kowską, zaś na 10 dni aresztu ska- 

ostał Abram Barmus (Żydów | 
24). 


zany 


BEZGRANIOZNY ZACHWYT 
PUBLICZNOŚCI 


obudził na wczorajszej 
premjerze 


w kinie „RIALTO“ 
wspaniały film Fr, LEFIARA 


| pc 


| 
kontynuo był Naskutek interwencji przedsta | 
|ciągu. Wszystkie fabryki były wicieli związków zawodowych | 
unieruchomione. | inspektor okręgowy pracy wy- 

Zgodnie z uchwałą walnego |znaczył konferencję obustronną 
zgromadzenia delegatów prze- |z przedstawicielami przemysłu 


Strejk demonstracyjny 


kotoniarzy łódzkich 


Strejk robotników przemysłu |cia strejkujących robotników 
zoszniczego na okrągłych przemysłu pończoszniczego na 
m okrągłych maszynach. 


maszynach w dniu wczorajs 


w dniu wczo | na piątek, dnia 5 bm. Konferen- 
|rajszym w cały: e koto! cja ma na celu rozpatrzenie wa- 
ym  prokłamowany został runków obu stron i zawarcie u- 
| jednodniowy strejk celem popar, kładu. 


Akcia maistrów fabrycznych 


Dziś konferencja w urzędzie wojewódzk m 


wiciele związku majstrów fa- 
- brycznych odbędą konferencję 


Związek majstrów  fabrycz 
ystąpił pod adresem « 


„Skowronek 


z Martą EGGERTH 


Pomoc zimowa to niej 
fałmużna-to obowiązek | 
it nakaz sumienia! 


|w urzędzie wojewódzkim, przy | 
lezego z żądaniem podjęcia roko- czym niezależnie od spraw zawo 
wań 6 umow zastrze dowych, delegaci m 
jąc, że w nieudzielenia również kwestię u 
|odpowiedzi do dnia 5 bm. pro-|ży do usuwania m 
[klamowa any zostanie strejk ogól- bryki próby angażowania 
ny majstrów w przemyśle włó-|wych majstrów lub powoływ 
kienniczym. nia robotników do zastępów 
W dniu dzisiejszym przedsta: majstrów i szereg innych 


ganizacji przemysłu włókienni 


na 


mierze odbiega od standaryzowa 
U 


możliwości podniesienia jakości | 


» stępną konferencję. 


zmarła nasza najukochańsza matka, teściowa, babka 


FILIPINA PRASZKIEWICZ 


STROSKANA RODZINA 


Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomosci 


prosi o zbadanie kalkulacji cen artykułów budowlanych 


| ogień, który momentalnie objął u- 


cen ceślłuy 
l 


Dla wyeliminowania dostawy 
cegły anonimowej postanowio- 
no w zakwalifikowanych do wy 
robu cegielniach zaprowadzić 
znak ochronny (firmowy). 


W drugiej części konferencji 
omówiono sprawę cen cegły na 
nadchodzący sezon budowlany. 


Konferencja zakończyła się 
„wyłonieniem komisji, która po 
przeprowadzonej lustracji ce-| 


wnioski tech- | 


gielń przedstawi 
niczne i kalkulację cen na na- 


kosztorys budowy i kalkulację 
cen mieszkań. 

W związku r _ powyższym 
Zrzeszenie  Właścicieli Nieru- 
chomości województwa łódzkie- 
go ma zaszczyt prosić JWP. 
Wojewodę, by wobec wyjątko- 
wości wytworzonej sytuacji — | 
wydał zarządzenia co do zba- 
dania kalkulacji cen yku- 


Szyldy spadają 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej ! 
Przejazd z wysokości 1.  piętre 
|spadł na głowę przechodzącej Te 
odorze Kowalskiej szyld reklamo 
wy dużych rozmiarów. 


Lekarz pogotowia stwierdził u 
Kowalskiej obrażenia głowy i pa 
nałożeniu opatrunków przewiózł ją 
na własną prośbę do domu — da 
Helenówka. 

Właścicielowi szyldu policja spi- 
sała protokół. 


Tran dla dzięci 
Dowiadujemy się, że minister 
|stwo opieki społecznej przyznało 


urzędowi wojawódzkiemu w Łodzi 
zł. 5000.— z przeznaczeniem na do- 
żywiania dzieci tranem. 

Sume tę urząd wojewódzki prze 
kazał wojewódzkiemu komitetowi 
pomocy dzieciom i młodzieży w 
Łodzi, który zajął się zakupem i ro 
zesłanian. tranu pomiędzy powiato 
we komitety oraz instytucje, zajmu 
jące się dożywianiem dzieci. 


Z tranu tego oczywiście korzy- 
stać będą dzieci bezrobotnych i naj 
biedniejszych. 


Samobójstwo 
właścicielki dcmu 


Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu własnym przy uliey 
Górnej 29 popełniła samobój- 
stwo współwłaścicielka tego do 
mu Ida Szułe, lat 61. Szulcowa 
powiesiła się na klamce u 
drzwi. Gdy odcięto ją od sznn- 
ra i wezwano pogotowie denat- 
ka nie dawała już oznak żyein. 
Lekarz stwierdził zgon Szulco- 
wej, której zwłoki zahezpieczo- 
no na miejscit. 


łów budowlanych, w 1rza- 
nych i sprzedawanych na tere- | 
nie województwa łódzkiego i 
zarządził ustalenie cenników 
na artykuły budowlane. 


Przyczyna nieszczęśliwego 
kroku Szulcowej — rozstrój 
nerwowy. 


JUTRO W KINIE 


-17M3/4 


JĄDZIA ANDRZEJEWSKA 


w brawurowej ko: 


Dzieci wzni 


žar w doma Stanisława Kaszyń- 
skiego przy ul. Wawelskiej 3. | 

Dzieci lokatora tego domu, Wa- | 
le: ińskiego, bawiąc się | 
apalkami wznieciły w mieszkaniu 


ie, Wezwano straż ogniową. | | 
ce przybył II pluton, ki |» 


- ry pożar po półgoczinie ugasi 
Straty nieduże. | 
W godzinę później wezwano 


karatów szczęścia 


KRÓL IIUMORU 


ADOLF 


medii p. & 


eciły ogień 
Dwa pożary w Łodzi 


Wczoraj w południe wybuchł po- 


znów straż ogniową do domu Dawi- 
da Myśliborskiego przy ul. Roki- 
cińskiej 43. 

Tu wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się z ogniem przez robotni. 
ków, zapaliła się ściana w lokalu 
biura przedsiębiorstwa firmy „Ku- 
ne i Wostowski sp. ake”. Przyby ły 
na miejsce VIII pluton straży po 
żar po 30 minutach zlokal 
Straty niewielkie. 


Hr. 53 


4NM— „GŁOS PORANNY” — 


Sankcje na opornych płatników 


którzy uchylają się od uiszczenia świadczeń na pomoc zimową 


W związku z postanowienia- 
mi wydziału wykonawczego 
miejskiego obywatelskiego ko- | 
mitetu zimowej pomocy bezro 
botnym į najbiedniejszym w 
Łodzi w sprawie zmniejszo- 
nvch wpływów na pomoc zimo 
wą i uwagami komisji rewizyj- 
nej komitetu w powyższej spra 
wie w dniu 2-im marca r. b. 
odbyło się pod przewodnie- 
twem dyr. J. Wolezyńskiego, 
przewodniczącego sekcji zbiór- 
ki zebranie przewodniczących 
13 podsekcji. Na zebraniu tym 
byli obecni zast. przewodniczą- 
cego wojewódzkiego obywatel- 


Na horyzoncie filmowym 


ukazała się 


Nowa wielka gwiazda 


skiego komitetu p. dr. St. Wro 
wa, starosta łódzki dr. H. Mo- 
stowski. przewodniczący sekcji 
propagandy. płk. A. Vogel, se: 
kretarz wydziału wykonawcze- 
go miejskiego obywatelskiego 
komitetu azez: T. Wisławski. 
Ly, ożywionej dyskusji posta 
anwiono jednogłośnie w stosun 
ku a osób, iustytacji, zakła- 
dów i t. p; które zupełnie u- 
chylają się od płacenia świad- 
czeń na pomoc zimową dla bez 
robotnych i najbiedniejszych e- 
wenfualnie świadczenia wpłaci- 
li poniżej norm, przewidzia- 
nych przez ogólnopolski komi- 


w komedii, która jest rewelacją ekranów świata 


e PENNY 


reż. H. Kosterlitza i J. Pasternaka 


twórcy filmów z Franciszką GAAL 


DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY 


w_KINIE 


„CASIN 


o” 


Pożarwfabryce 


przy ul. Pomorskiej 141 


(Wczoraj wieczorem na pose- 
sji S. Klingerowej przy ul. Po- 
morskiej 141 wybuchł pożar, 
który omal nie przybrał kata- 
strofalnych rozmiarów. 

Wskutek zatarcia się łożyska, 
zapalił się szarpacz w mieszczą- 
cej się tam fabryce p. f. „Pomor- 
ska Draparnia | Szarparnia* — 
właściciele S. Klingerowa i J. Ko 


narski, 

Ogień natrafił na łatwopalny 
materiał w postaci nagromadzo 
nego w pobliżu szarpacza kurzu, 
to też szybko się rozszerzał. Za- 
mowano -straż ogniowa. Na 
miejsce przybyły plutony Il i V 
Po półgodzinnej akcji ratunko 
wej zdołano płomienie ugasić. 
Straty nieustalone. 


skazany na 200 zł. grzywny 


(W dnin wczorajszym odpowia 
dał przed sądem okręgowym 50- 
letni Franciszek Wiśniewski, pa 
lacz kotłowy z zawodu, zamie- 
szkały przy ulicy Nawrot 54, o- 
skarżony o obrazę narodu pol- 
skiego. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
wieczorem dnia 12 grudnia ub. 
roku wywołał on zbiegowisko 
przy zbiegu ulic Przejazd i Tar- 
gowej, awanturując się po pija- 
nemu. 


Kiedy zaalarmowany poste-; 
runkowy chciał go wylegitymo- 
wać i odprowadzić do komisa- 
riatu, wyraził się on obelżywie 
o narodzie polskim. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Główczew 
ski, oskarżał prok. Osuchowski. 
Obronę wnosił adw. Szajer. 


Odczyf d-raWolfganga 
wan 


aj drodze z Genewy p. } 


iropy i między innymi zatrzy 
è również w Łedzi, gdzie bę- 
dziemy mieli okazję wysłuchać jego 


urum ligi 
glomasji londyńskiej. 


Że względu na to, że p. dr. Wei: 


tal jest doskimałym znaweą Wscho 
Jn, a mianowi y, Syrii, 
Mezopotannii 

wićlu dziel z ź 

sklego, pobyć 

pie w. 


L odwiedza większe mia. | 


żydów: | 


Oskarżony do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że był wte- 


(dy kompletnie pijany. 


Jacyś znajomi zaciągnęli go 
do restauracji, upili i zabrali mu 
wszystkie pieniądze. jakie ode- 
brał tego dnia w fabryce za pra- 
cę. 

Sąd skazał Wiśniewskiego na 
200 zł. grzywny, wychodząc z za 
łożenia, że w chwili popełnienia 
przestępstwa miał on ograniczo- 
ną zdolność rozpoznawania swe 
go czynu. 


śś 


mie 


przerwały lumę pod Barsac; 


tet lub ustalonych przez pod- 
sekcję drogą reklamacji — za 
stosować jak najdalej idące 
sankcje, które opornych zmu- 
szą do spełnienia obowiązku o- 
bywatelskiego. 


Przede wszystkim będzie 
przeprowadzona kontrola wpła- 
conych kwot przez zrzeszenia 
zawodowe. O ile to nie da nale 
żytego wyniku, uchylający się 
będą podani do publicznej wia- 
slomości przez ogłoszenia w pis- 
mach lokalnych, ewent. i za- 
miejscowych. O  uchylających 
się od obowiązku świadczeń 
przedsiębiorstwach, zakładach 
it.p. zo.łaną powiadomione 
izba skarbowa, izba przemysło- 
wo - handlowa i odpowiednie 
czynniki władzy administracyj- 
nej. 
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łącznie z paszportem 


Warszawa, 
Maz” 5" 


Zarządzenia porządkowe w Łodzi 


uprzątnąć śnieg i błoto z ulic miasta 


Dozorcy muszą 


Okres deszczów i niepogód, 
który przeżywaliśmy niedawno, 
obnażył w sposób bezwzględny 
brakl, jakie posiada Łódź w dzie 
dzinie uprzątania ulie. 

Na chodnikach i jezdniach, nie 
tylko na głuchych peryferiach, 
ale i w śródmieściu, na ul. Piotr 
kowskiej, powstawały kałuże 
błota. Gdy już ktoś wyjątkowo 
zręczny potrafił lawirować mię- 
dzy bajorami, to musiał z kolei 
narazić się na obryzganie bło- 
tem przez auta-i pojazdy. 

Władze administracyjne posta 
nowiły zająć się sprawą oczy- 
szezania ulic i komendant poli- 
cji na m. Łódź wydał komisaria 
tom odpowiednie polecenia. 

Dotyczą one zamiatania chod 
ników i jezdni, uprzątania śnie- 
gu i błota, które musi być natych 
miast usuwane poza obręb mia- 
sta, a nie jak dotąd, gromadzone 
przy ściekach. 

Wszystkie nieczystości winny 
być wywożone na miejsca w tym 
celu przeznaczone, a mianowi- 
cie: na tereny cegielni braci Heu- 
sler w Radogoszczu, tereny ce- 
gielni Maurera i Preisa przy ul. 
Napiórkowskiego, cegielni Krau 
sego przy ul. Projektowej, do- 
ły cegielni Kluki przy ul. Oby 
watelskiej i przy ul. Krzemie- 
nieckiej 28 na Karolewie. 
soRERt+ O TEZYLEtTEOWOGOŁŁE 

Neurastenikom, których przypadło- 
ści polegają na zaburzeniach orga- 
nów podbrzusza, pomaga częstokroć 
doskonale naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa zażywana kilka ra 
zy dziennie po kilka łyżek stołowych. 


J 


Fale wzburzonej Garonny 
aR y% g Ef. zał 


Zarządzenie dotyczy również 
wszelkich napisów na płotach. 
Wszelkie napisy muszą być na- 
tychmiast usuwane. 

Komendant policji zaleca kie- 
rownikom komisariatów odpra- 


wy z dozorcami domów, na któ- 
rych dozorcy otrzymywać mają 
instrukcje porządkowe. 

Winni niestosowania się do za 
rządzeń będą karani przez refe 
rat starostwa. 


Dziś prem era wi 


edeńskiego filmu 


z Paulą Wessely w Grand-Kinie 


Dziś na ekranie „Grand Kina* 
ukaże się najlepszy film tego- 
rocznej produkcji wiedeńskiej 
p. t. „Sam na sam“ z Paulą Wes- 
sely w roli głównej. 

Po tryumfalnym -pochodzie 
przez stolice zagranicy, film ten 
dotarł do Łodzi i dziś oglądać go 
będziemy na premierze „Grand 
Kina*. 

Paula Wessely — to rozdział | 
w historii X muzy. Do niedawna 
jeszcze nieznana, cicho i skrom 
nie przekroczyła progi debiutu, 
aby naraz błysnąć swym wiel- 
kim, olśniewającym talentem i 
za jednym zamachem podbić 
serca publiczności całego świata. 
Dwa kolejne filmy: „„Maskara- 
da* i „Epizod* odrazu zaliczyły 
Paulę Wessely do gwiazd pierw 
szej jakości. 

Zblazowana Europa potrafiła 


ocenić kolosalną skalę talentu 
tej aktorki, choć nie poprzedza- 
ła jej amerykańska reklama. 
nie przebierająca w środkach. 
operująca plotkami i bajkami. 
Paula Wessely wywalczyła sobie 


zagrażając szosom, wiodącym do Bordeaux 


sama swoją wielką obecnie sła- 
wę. Wywalczyła ją talentem. 
bezpośredniością, olbrzymią in 
tuicją aktorską. 

Obecnie Paula Wessely ukoń- 
czyła swój trzeci film p. t. „Sam 
na sam“, Obraz zrobiony jest w 
Wiedniu, w środowisku, w któ 
rym nowa gwiazda czuje się naj 
lepiej. 

Prasa zagraniczna, która z u 
wagą śledzi rozwój talentu mło 
dej gwiazdy, stwierdza jedno 
głośnie w krytykach najwięk 
iszych znawców, że „Sam na 
sam“ to arcydzieło pr 
jące i „Epizod* i „Mask 
Gra Pauli Wessely stoi ti 
żynach kunsztu aktorskiego na 
m szczeblu sztuki od 


Reżyserował obraz Geza von 
Bolwary, który w swym bilan- 
sie reżyserskim ma kilka ar 
sydzieł kinematograficznych. 
Partnerem Pauly Wesseły jest 
doskonały akotr austriacki AWI- 
la Hoerbiger. który występuje 
w roli rotmistrza węgierskich hu 
zarów. 


Nazwiska aktorów i reżysera 
— to już dostateczna gwarancja 
jakości filmu, który dziś ujrzy- 
my w „Grand Kini 


Zaraziła wuja 
chorobą weneryczną 
W dniu wczorajszym odpowia 

dała przed sądem okręgowym 
22-letnia Irena Janiną Knittel. 
joskarżona n zarażenie chorobą 


| weneryczną swego w „ m któ- 
| rego mieszkała. odbywa 
ła się przy diz zamknię- 
itych. W wyniku rozprawy sę 
| y przewod 


| niczył rozpra ał oskarża 
ną Knittel na pół roku więzienia. 
zawiesz. 


|na przeciąg 3 lat. 
|90300001000 5000009 C0046 


[Bezrobotny i n 
|nieiszy jest członk em 
olbrzymiej rodziny, 
której na imie Polska. 
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Notoryczny wiamy- 
watz skazany 


za posiadanie narzędzi 
„pracy“ 

Na ulicy Stodolnianej patrol 
wywiadowców natknął się wezo 
rajszej nocy na 2 podejrzanych 
osobników, którzy na widok po 
licji rzucili się do ucieczki. Jed 
nego z nich zdołali wywiadowcy 
ująć. 

Okazał się nim 8-krotnie ka- 
rany za kradzieże z włamaniem 
„Józef Tygielski (Pierackiego 185 
Chojny). 

Przy Tygielskim znaleziono 
różne narzędzia złodziejskie. 


Tygielski doprowadzony zo- 
stał wczoraj do sądu sfarościń- 
skiego, kłóry skazał go za posia 
danie narzędzi złodziejskich na 
R miesiące bezwzględnego aresz 
tu. Tygielski został z miejsca o- 
sądzony w areszcie dla odbycia 
kary, 


Skrzynka do listów 


W swiąsku z komunikatem zarzą 
du rady okręgowej unii Z. Z pra 
«vwników umysłowych, jaki uka 
at sią w numerze Pańskioge po 
vzytbego pisma z dma 3 b. m. m 
|» zyjmie prosimy w imię bezstron: 
ności © zamieszczenie w  rajbliż. 
nym munerze „Głosu Porannego" 
peniższego wyjaśniania. 


Zatarg wynikły ostatnio na tero- 
nig 


tkalni naszych zakładów do 
zy t %w. majstrów na krosnach, 
i lepiej wykwalifikowanych ro. 
zaliczeni są 


znych, a to zarówno 
przez instytucje ubazpieczeń epo 
woznych, jak i cały przemysł włó: 
kienniczy. Nie zrozumiała jest w 
tych warunkach ingerencja w tej 
sprawie ze strony Unii pracowni- 
ków umysłowych. 

Qbawiając się wzniecenia pożaru 
ha oddziale tkalni, a to wskutek 
fostarezania majstrom tytuniu i 
wódki i biorąc pozatym pod uwa- 
ga podniecenia, jakie udzieliło stę 
robotnikom, a które na widok przy 
gyłanynh skrzyń pomarańcz dla 
vkupujących napewno nie stablo, 
administracja zmuszona była przy» 
śpieszyć wykonanie decyzji 
vrzerwania okupacji. 


Okupacja tkalni majstrowie na 
kiospach przerwali sami na kate- 
goryczna żądanie administracji. 

Uwaga komunikatu o stosowa 
«iu przez firmę w czasie strejku 
»kupseyjnego metod sprzecznych 
* normami prawnymi zakrawa na 
paradoks, okupzcja, bowiem endze- 
to mienia jest bezprawiem. 

Należy ubolewać, że unia zamiast 
wreic się odrazu, jak to zapowia. 
ila w swym komunikacie do wła- 
iwych władz z prośbą o wyjaśnie- 
nie sprawy, przyczynia się do 
wprowa lzenia w błąd opinii publicz 
tej jednostronnym komunikatem. 


Widzewska Manufaktura 


„UZDROWISKO* 

Zapis chorych ua wyjazd na sezon 
bszy 'dla kobiet do „Uzdrowiska“ od- 
będzie się w środę, dn. 10 bm. o-godz. 
3-ej pop. : 
Kandydatki winny się zgłosić w kan 
celarii przy nl. Cegielnianej Nr. 21 z 
dowodem ` osobistym względnie z i 

i 


świądezeniem tożsamości oraz oddzie| 
ną fotografią. 


Zamiast ducha -- policjant 


„Chiromanta i jasnowidz“ skazany na półtora roku więzienia 


Chiromanta — to ciężki niebez- 
pieczny zawód, W ciszy tajemnicze 
go, wschodniego "gabinetu, w bla- 
ku wszechwiedzącej kuli łatwo 
popaść w kolizje z prawem. Wystar 
czy drobna omylka w horoskopie, a 
pówstać moga niezwykłe komplika 
cje. Wystarczy powiedzieć starej 
pańnie ile ma łat, wystarczy omy- 
liċ się w kolorze włosów ukocha- 
nego, a już życie staje się ciężkie 
1 niebezpieczne. 

Przykład: ogólnie ceniony w sle 
rach fachowców chiromanta, jasno- 
widz i tajemniczy mag p. Józef 
Turner (11 Listopada 45). 

Przybył do Łodzi poprzedzony 
szeroką sławą. Jedni wiedzieli a 
nim, że działa cuda, że jak z muł 
czyta przeszłość i przys:dość, że 
potrafi ustrzec przed nieszczęścient 
i dać szczęście, inni, a między ni- 
mi panowie w granatowych mundu- 
rach, że był karany za oszustwa i 
kradzieże. Ale ci ostatni panowie 
są z natury i urzędu dyskretni. Po- 
zostala pierwsza sława. 


Ukazały się ogłoszenia. Treść 
szablonowa. Największy, najlep- 
szy, jedyny prawdomówny chiro 
manta, jasnowidz, wywoływacz du 
chów, mag, posiadający wiedzę ta: 
jemna, absolwent uniwersytetów 
na Dalekim i Bliskim Wschodzie... 

Ludzie cenią chiromantów, ce 
nili Turnera. Pięknie mówił wróżąc 
z kart, malował przyszłość w ta- 
kich barwach, że szare życie ca- 
dzienne stawało się źródłem wszel 
kich radości. Aż 19 listopada ub 
roku skończyła się kariera p. Tur- 
nera, Skończyła się tak: 

Wyznawczyni nank tajemnych 
Janina Bogdańska, pochowawszy 
jednego narz:czonego, miała dru- 
giego. Ale wraz z miłością przyszły 
zwątpienia. Czy ten drugi nie leci 
aby na pieniądze? Trudno się zo 
rientować. Mężczyźni — to chytro 
sztuki... 

Niema innej rady, jak wdać się 
do fachowca. 

P. Turner przyjął klienikę, jak 
się należy, W czarnej todze, w fezie 


| 


i okularach, przy czarnej księdze 2 
ręką opartą o kule wszechwiedzącą. 

Na wstępie, nie odwracając gio- 
wy, oświadczył, iż przyszła kobie- 
ta, kobieta zakochana, młoda i 
piękna, która powątpiewa w miłość 
mężczyzny.  Pawiedział prawdę, 
wzbudził zaułaaie. Po tym wysłu 
chał uważnie słów niewiasty i za: 
proponował wywołanie dacha 
zmarłego narzeczonego, który nie- 
wątpliwie wypowie opinię o swym 
następcy. 

Bogdańska wyraziła zgodę, ba. 
zaaprobowała nawet wysokie ho- 
noraritm, wynoszące około 180 zł. 
W milości niema nic drogiego... ' 

Turner pieniądze wziął, seans u- 
rządził, ale duch się nie zjawił. 

Zjawił się natomiast sprowadzo- 
ny przez Bogdańską policjant, któ: 
ry przymknął jasnowidza. 

Wczoraj sąd grodzki przypomniał 
Turnerowi całą przeszłość i zaapli- 
kował półtoraroczny wypoczynek 
od czarnej magii w celi wiezienniej 


Taksówka Z lałszywym numerem 


Usialanie tożsamości śmiertelnie rannych 
na ui. Rzgowskiej tramwaiarzy 


„Głos Poranny“ donosił o 
strasznym wypadku przy zbie- 
gu ulic Rzgowskiej i Dąbrow= 
skiej. 

Wdrożone energiczne docho- 
dzenie przez kierownika XIV 
komisariatu policji, komisarza 
Szeberle doprowadziło do usta- 
lenia, iż ciężko rannymi tram- 
wajarzami są: 50-letni Zygmunt 
Szmidt (Szosa Brzezińska 12) 1 
36-letni Antoni Guzka (Wincen 


Przy, głośniku radiowym 
zywe 


tego Pola 41). Walczą oni ze'cia Władysław, Zygmunt i Je-| 


śmiercią w szpitalu im. Poznań 
skich. 

Następnie stwierdzono, ]ż ta- 
ksówka stanowi własność 
trzech braci Abratkiewiczów, aj 
prowadził ją w stanie pijanym 
18-letni Edward Abratkiewicz 
(Dantelewicza 6-8), nie posia- 
dający prawa jazdy. 

W taksówce siedziało rów- 
nież pijane towarzystwo: bra- 


stowe 


Młodzież w kinie,— Wyspiański-—Wesoła Syrera 


W cykln audycji dyskusyjnych usty 
szeliśmy dnia 23 ub. m. dyskusję ST. 
RIESA í H. MIERZEJEWSRIEJ u. l. 
„Kino a młodzież“. Zagadnienie wpły 
wu filmów na młodzież interesuje ro 
dziców, wychowawców no i... młodzież 
samą równie silnie, jak sprawa wpły 
wu książki na młodych czytelników 
Zainteresowanie to pogłębia fakt, że 
kino jest rozrywką najbardziej w na 
szych czasach popularną. Niewąłpli 
wie wielka ilość filmów źle wpływa na 
młodych widzów. Z drugiej jedi 
strony wszelkie zakazy odnoszą wrecz 
przeciwny skutek, tworząc wokół L. 
zw, „zabronionych“ filmów atmosferę 
niezdrowej sensacji. Prawdziwego roz 
wiązania należałoby zatem szukać na 
płaszczyźnie innej: wyeliminowania z 
ekranów łandetnej produkcji filmów 
bawiem film, będący prawdziwym 
dzielem sztuki, nie może — podobnie. 
jak dohra książka — mieć złego wpły- 
wu, ani na dorosłych, ani 
dzież. Ale jest to już sprawa, sięgają- 
ca głębiej i dalej, poza ramy spraw, 
poruszonych w prelekcji dyskusyjnej. 


Prelegenci ograniczyli się do następu: | 


jących pylań pod adresem słuchaczy: 


1) Go przeważa: dodalni czy ujem- 
ny wpływ filmu na młodzież i 2) Jak 
uchronić młodzież od oglądania szko- 
dliwych filmów? 


CAPITOL 


Ret, Ryszard Bolesławski, 


oraz tygodnik 


Ceny miese na wszystkie sane od SA gr. 


Hasłem nosrym: Najniższe ceny! — Najlepsze filmy: 


Dziś i dni nastepnych! — Czołowe arcydzieło United Artists, 
całkowie'e wykonane w kolorach naturalnych 


OGRÓD ALLACHHA 


Marlene Dletrich, Charles Boyer. Józef Schilckraut 
Nadprogram: Wspaniały dodatek „Rumba wędruje przez świat” 


wyświetla najprzedniejsza 
filmy I 


| 


W rolach głównych, 


i kronika PAT 


na mło, 


Eg 

| BOGDAN KARPACKI w szkicu lite- 
rackim, wygloszonym dnia 23 uh, m 
| omówił jeden z postulatów pozytywie , 
mu, niezrealizowany dotychczas przez | 
|powieść polską, Zagadnienie nie byłe 
jednak przez prelegenta ujęte głęboko, | 
ani też nie zaciekawiało formą wy 


teatr wyobraźni, | 
przynoszą najcie- | 
h żywego słowa 
zrewlizówał dru-| 


kladu. 


$ 
mentalny 
premiery 
kawszy w program 
radiowego mif 


| sie już dziela WYSPIAŃSKIEGO. Po; ksówka nr. 48, której właścicie | 


„Weśclu” przyszła kolej na „Legendę*. | 
|Tym razem wybór był — pod kątem 
| widzenia mikrofonu — o wiele traf: | 


niejszy. „Legenda” — to spośród dzieł 
Wyspiańskiego, utwór  najbardzi 
p jony elementami muzycznymi, | 


ukrytymi w słowach poety. Realizator 
I 
| ROWICZ, usiłowsł tę właśnie muzycz+ 
| ność „Legendy“ wydobyć na jaw i pod 
kreślić, Ale wizyjność poetyckiej wy- 
obrafni Wyspiańskiega — jege rów- 
nie malarskie, jak literackie widzenie 
rzeczywistości poetyckiej — w niejed- 
nym fragmencie przeszkodziło wydo- 
byciu na jaw wszystkich wartości u- 
tworu. 
KJ 

„Wesołą Syrenę" nadaną dnia 27 uh. 
m. napisali Tadeusz HOLENDER, A. 
NOWICKI, CZYŻEWSKI, Zuzanna 
GINCZANKA. Tematem skeczów i pio- 
senki, składających się na całość au. 
dycji p. t. „Wiosenne porządki* — by- 
ła realizacja baset pomocy zimowej w 
prowincjonalnym miasteczku Mety 
Wielkie. Audycja nie była pozbawiona 


nia prowincjonalnego komitetn przy: | 
Śpieszenia akcji. Niewątpliwie jednak 
był to humor mało mający wspólnego | 
z mikrofonem. Trzeba zresztą przy- 
znać: takiego humoru, nie. mieliśmy 
„jeszcze prawię nigdy okazji słyszeć. | 


rzy Doręgowscy (Lelewela 21), 
oraz jeszcze jakiś osobnik © 
nieustałonym dotąd nazwisku. 
Całe pijane towarzystwo jecha- 
ło do miasta po libacji u nie- 
iakiej Eronisławy Bogacz (Le- 
lewela 21). 

Poza tym wyszedł rówmież na 
jaw charakterystyczny szcze- 
gół. Mianowicie okazało się, iż 
taksówka opatrzona była faf- 
szywym numerem rejestracyj- 
nym 85642. Aresztowani. Abrat- 
kiewiczowie zeznali, iż znaleźli 


tabliczkę x numerem rejestra | 


cyinym przed miastem į przy- 
mocowali do auta, wla- 
dze howiem  uzależniły wyda- 
nie Abratkiewiczom numeru re 
jestracyjnego od przeprowadze- 
nia remontu taksówki, na co 
Abratkiewiczowie, jak  twiec- 


|qdzą, nie mieli pieniędzy. 


kŁdward Abratkiewicz osadzo- 

ry został w areszcie ba!sze 
śledztwo w toku. 
* 


Wczoraj późnym wieczorem 
na stojącą na postoju przy zbie 
gu ulic Piotrkowskiej i Nawrot 
taksówkę 10, stanowiącą włas- 
ność Walentego Nawrockiego, 
najecha”a w pełnym pędzie ta- 


lem jest niejaki Kazimierczak. 
Skutkiem zderzenia samochód 
Nawrockiego uegł poważnemu 
uszkodzeniu. Szofer, sprawca 
wypadku, zbiegł. Jak się okaza 
ło, był on psiany. Poszukuje go 
poli 


2 wypadki kradzieży 


Nocy wczorajszej dostali się 
włamywacze do składu żelaza Alte 
ra Naftalego przy ul. Gdańskiej 38. 

Złączyńcy zrabowali łańcuchy i 
różne wyroby żelazne, wartości kil 


kuset złotych, po czym z łupem 
zbiegli w nieznanym kierunkn. 


Nr. Ba. 


Ofiary radicabonen- 
tów 


na rzecz pomocy zimo: 
wej 


Aransmitowany przez Polski: 
Radio w dniu 21 lutego r. b. kon 
cert Jana Kiepury i Marty Eggerti 
został zorganizowany z inicjatywy 
ogolnopolskiego komitetu zimowej 
Jomoey z tym, że posiadacze od- 
Łiorników radiowych złożą ofiarę 
ua panoe dla bezrobotnych.i naj 
bierlniejszych. 

Łódzki miejski obywatelski ko: 
mitet w porozumieniu z dyrekcji 
poczty postanowił zbierać powyż 
sze ofiary przy inkasowanin opłat 
radiowych za miesiąc marzec r. b. 
Vložena: ofiara będzie , kwitowana 
przez listonoszy znaczkami na po 
moe zictową, wydanymi przez ogól 
nopolski komitet. 

i obywatelski komitet ma. 
że nikt z radioahonentć w' 
nie uchyli się od złożenia ofiary, 


Dzisiejsze autycje 


SŁUCHOWISKO SKTWSKIEGO 
Podanie biblijne przed mikrofonem? 
ie. — A jednak słuchowisko Jana E- 
mila Skiwskiego p. t. „Żona Lota“, któ 
re nadaje Polskie Radio wiąże się ni- 
cią wewnętrzną z legendą o żonie Lo- 
ta, która zamieniła. się w słup soli. 

Legendy i podania nawet najbar- 
dziej fantastyczne, skoro padną na 
grunt młodej wyobraźni, doprowadza” 
ją niekiedy do gtożnych powikłań: po 
wodują śledztwa domowe, nieporozn 
mienin, awantury, sytuacje pełne gro: 
zy i „komizmu. 

Jak się to zdarzyła i co z tego wy- 
niklo, dowiemy się o godz. 19.00. Obė 
sady słuchowiska stanowia: Stanisław 
Grolicki, Helena Buczyńska, Helena So 
kołowsku, Zygmunt Chmielewski, Lid- 
wik Fritsche, Jan Ciecierski i Stefek 
Dipiński 

ARTYŚCI GRECCY 

Na godz. 17.15 zaprosiło Polskie Ra 
dio przed mikrofon greckich artystów 
— małżeństwo Loris i Idę Margaritis. 
Oboje pianiści, wykonają utwóry fa 
dwa fortepiany jak Regera bardzo in- 
łeresujące Wariacje i fugę na temat 
Beethovena, Mendelssohna „Afiegró” 
oraz jednego z wykonawców koneertn 
Lorisa Margaritis „Improwizacje ma te- 
maty ludowe greckie”, Zarówno pro- 

ram koncertu jak i sami artyści bu. 

a. powszechne zaciekawienie. ; 


WPŁYW ULICY NA DZIECKO 

W cyklu „Źródło przestępczości dzie 
ci" w opracowaniu Janiny: Borowicza 
wej omówiono już przez radio jedną 
r przyczyn przestępczości nieletnich =< 
zły dom. Teraz z kolei autorka omówi 
drugą, nie mniej grożną przyczynę te+ 
go zjawiska — jest nią ulica. Ze' złego 
domu dziecko wychodzi na ulicę, która 
z dziecka-pozbawionego radości i opie; 
ki rychło uczyni przestępcę. Drugą po- 
|gadankę z tego cyklu p. t „Ulicą* na 
da radio o godz. 17.00. 


f 


ODCZYT CZERWONEGO -KRZYŻA 
Staraniem sekcji. odczytowej. oddzia 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 
12 min. 30 w sali PCK przy ul. 'Piotr- 
kowskiej 203-5 p. dr. Malinowski wy- 
głosi odczyt m. t. „Przed czym oke 
chronić należy”. Wstęp bezpłatny. 


| 4W.LZ.O.* 

| Dziś, w czwartek, dnia 4 bin. a 

nie 9 wieczór w lokalu własnym: (Piotr 
kowska 86) odbędzie się herbatka to- 
warzyska połączona z wykładem p. 
dyr. dr. Z. Ellenberga n. t. „Żydostwo 
polskie na rozdrożu”. Wstęp wolny 
dla członkiń i wprowadzonych gości. 


Jpadiowy „Legendy, lodzania R m0 - zew 
| = m w 
Bielizna iżelaze 


w ciągu ubiegłej nocy 


VII komisariat policji wdrożył 
dochodzenie. 

Nieznani sprawcy włamali się w 
nocy na strych domu przy ul. Na- 
wrot 25, skąd skradli suszącą się, 
bieliznę na szkodę lokatorki  Wa- 
cławy Olszewskiej. 


3 iusodmie aresziu 


za nieprzestrzeganie przepisów o ruchu kołowym 


Wincenty Młynarczyk (Ła: 
giewnicka 5) szofer taksówki za 


sądu starościńskiego za przekro 
czenie przepisów drogowych. 
Młynarczyk urządzał sobie sła 
le postój taksówki w miejscu 
niedozwolonym. Z uwagi na ki! 
kakrotne dopuszczanie się tego 


jprzekroczenia, skazany zostal 
„na 3 tygodnie bezwzględnego n- 


humoru, zwłaszcza w scenie posiedze- stał wczoraj doprowadzony do resztu. 


Na takąż karę został wczoraj 
|przez sąd starościński skazany. 
za nieprzestrzeganie przepisów. 
o ruchu kołowym właściciel do- 
rożki Nuchem Figlarz (Brzeziń- 
ska 19). 6 3 


z 5 


Hubert Wilkins z małżonką 


studiują trasę zamierzonej podróży łodzią podwodna do bieguna południo- 
wego. 


Surowe kary 


za sianie nien 


W pierwszej połowie marca 
zgłoszony będzie w kongresie 
amerykańskim projekt ustawy, 
stóry przewiduje surowe wię- 
ienia oraz grzywny za korzy- 
stanie z poczty celem szerzenia 
nienawiści rasowej i wyznanio- 
wej w Ameryce. Projekt opra- 
cowany został przez związek 
kombatantów żydów w Amery- 
ce i przewiduje za przekrocze- 
nie zakazu więzienia od 6 mie- 
sięcy do 1 roku oraz grzywnę 
od 100 do 5,000 dolarów. bądź 
obydwie kary łącznie. Projekt 
ma zapewnione poparcie wielu. 
nieżydowskich senatorów i 
członków kongresu. 


awiści rasowej 


Według projektu ma być za 
kazane rozpowszechnianie 
przez pocztę jakichkolwiek dru 
ków, książek, czasopism i t. p., 
które budzić mogą nienawiść 
wobec jakiejkolwiek grupy 
mieszkańców Ameryki na sku- 
tek ich rasy, koloru ich skóry, 
lub wyznania. Karani będą za- 
równo ci, którzy tego rodzaju 
przesyłki nadają przez pocztę, 
bądź też pośredniczą przy na- 
daniu, lub odbiorze tych przesy- 
łek. W tym celu generalna dy- 
rekcja poczt wydać ma specja! 
ne przepisy, które zabezpieczyć 
mają ścisłe wykonywanie po- 
slanowień nstawy. 


Teatr. muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 20.30 amerykańska sztu 
ka. Bergera „Powódź”, w której zasta 


16.20 „Chwilka pytań” 
16.35 Szlemińska i Czaplicki (płyty) 
17.00 Źródło przestępczości dzieci” 


żone oklaski zbierają: Tadeusz Biało- 
szczyński, Krystyna Ankwiczówńa i Jó 
zań Winawer. Ceny zniżone. 

Jutro premiera dialogowej komedii 
taphaelsona „Gdyby młodość wiedzia 
la, a starość mogła." w reżyserii Kon 
stantego Tatarkiewicza. Udział w wido 
wisku biorą: Antoni Różycki, Zula Dy- 
wińska, A. Dunajewska, H. Skrzydłow 
ska, C. Kalinowski, J. Mroziński i K 
Tatarkiewicz, 

W sobotę o godz. 16-ej komedia Ba- 
luckiego „Grube ryby” po cenach rni- 
řonych dla młodzieży szkolnej. 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 815 więcz. popularne 
irzedstawienie komedii Connersa pt. 
„Roxy“. Rolę tytułową wykona Jadwi 
gu Gosławska. 
Jutro o godz. 830 wiecz. „Profesja 
Pani Warren“ z Ireną Horecką w ta- 
li tytułowej. 


ZESPÓŁ MORISA SZWARCA 
Występy zespołu Morisa Szwarca 
zosiały prolongowane na dalsze 6 dni. 
i$ ï codziennie o godz. Ś-ej „Bóg, 
Szałan* Jakóha Gordina w 
i reżyserii Morisa Szwar- 


ta, 
Bilety do nabycia w kasie filharmo- 
nii. 
WYSTĘPU BALETU JOOSS'a 
Słynny balet Joossa, który w roku 
1932 oszołomił jury na paryskim mię 
dzynarodowym. konkursie tańca swym 
epokowym „zielonym stołem*, a który 
od tej chwili wśród olbrzymich. trym- 
[ów objechał obie półkule, wystąpi w 
teatrze Miejskim w dniach 9, 10 i 11 
marca. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt 
7.35 Koncert orkiestry salonowej 


11.30 Poranek muzyczny dla mło- 


dzieży szkół średnich. 

12.03 Koncert orkiestry dętej z płyt 

12.50 Koncert życzeń 

15.40 „Nie wyrządzajmy / krzywdy 
swym najbliższym" — pogadanka spo 
łeczna 

16.00 Piotr Czajkowski: „Jezioro ła- 
bedzie“ — muzyka baletowa z płyt 


4144400400200040000440640 


Ani jedno driecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy grosz, 
złożony na konto P.*.0. 
Nr. 70.200 przyniesie 
ulge bezrokotnym. Ra- 
tuim od zimna i głodu 


| 


— ulica“ odezyt 

17.15 Utwory na dwa fortepiany 

17.50 „Nazwiska polskie" i „Kaltara 
ludowa* prof. Bystronia 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.20 Muzyka salonowa (płyty) 

18.35 Pogadanka gospodarcza „Na 
dwuch krańcach Łodzi” — wygłosi re- 
daktor M. Kołtoń: 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Premiera słnchowiska 
Lota” Jana Emila Skiwskiego 

19.35 Melodie filmowe w wykonaniu 
małej orkiestry 
20.30 „Skały 
niej* — felieton 
21.00 „Sylwetki 
skich“ — „Jan Gall 
21.45 „Maurycy Ravel“ (płyty) 
22.30 Koncert rozrywkowy w wykon. 
małej orkiestry z ndziałem Heleny Hu- 
zarskiej (piła) i Kazimierza Czekotow- 
skiego (śpiew). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

20.30 Uwertura Dworzaka, Introduk- 

cja i Allegro na 

Symfonia C-dur Sibeliusa 

NORTH REG. (449) 
20.30 Rapsodia Deliusa i Symfonia A- 
dur Beethovena 

WIEDEŃ (507) 
20.00 „Anna Karenina“ — dramat we- 
dług Tołstoja. 

BRUKSELA (322) 

2200 Utwory Czajkowskiego (Suita 

„Dziadek do orzechów*, Kaprys wło 

ski i Uwertura „Rok 1812* 

PRAGA (470) 

21.00 Rodzina Stamiłzów (Trio orkie- 

strowe C-dur, Kwartet orkiestrowy 

F-dur i Symfonia D-dur) 

KALUNDBORG (1250) 

30.00 Fragmenty z oner R. Wagnera 

PARYŻ (1648) 

21.45 Utwory Mozarta (Serenada noc- 
na, Aria, Symfonia koncertowa J 
Msza koronacyjna) 

STRASSBURG (349) 

21.40 Koncert (M. in. Suita D-dur Ba- 
cha, Koncert na 4 skrzypiee Vival- 
diego, Symfonia H-moll Szuberta, 
Uwertura „Leonora“ Beethovena) 

SZTUTGART (523) 

21.30 Koncert na skrzypce i wiołoncze 
lę z orkiestrą A moll Brahmsa 

00.00 Utwory chóralne, Solo na cem- 
balo, Uwertura C-dur Bacha i Sym- 
fonia Nr. 5 Brahmsa 

SZTOKROLM (426) 

22.00 „Zygiryd” — opera Wagnera (3 

akt). 


Żona 


Małopolski Wschad 


ampozytorów pol- 


BUDAPESZT (550) 


ra Cimarosy. 


smyczki Eigara, | 


A ORe przeznaczenia: — opera | „ długoletnim doświadczeniem 
MEDIOLAN (368) przyjmuje wszelkie zabiegi. 
21.00 „Potajemne małżeństwo” — ope- | DYŻURY. TEL. 246-36. 


4.1Il— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


(Tarkowski wygliminował Palmieri 'ego 


Dobre wyniki naszych rakiet na turnieju w Mentonie 


NICEA, 3.2. (Tel. własny). 
Turniej tenisowy w Mentonie roz- 
począł się pod dobrym znakiem 
Dwie pierwsze rundy przyniosły 
naszym rakietom znaczne sukcesy, 
Największy z nich przypadł w w 
dziale Tarłowskiemu, który najnie- 
spodziewaniej wyeliminował dosko 
nałego gracza włoskiego, Palmie- 


Widoczna poprawa formy na 
szych graczy, napełnia nas nadzieją, 
że turniej w Mentonie przyniesie a 
wiele lepsze rezultaty niż rozgryw- 
ki w Monte Carlo. Dotychczasowe 
wyniki przedstawiają się następ 
jąco: 


| Tylko zawieszenie 
za wyjazd do USA 


Dwuletnia dyskwalifikacja gra: 
czy Legii za  przedsięwziętą bez 
wiedzy kłubu wyprawę do Ameryki 
nie została zatwierdzona przez 
PZPN. 

Gracze zostali ukarani jedynie 
4-miesięcznym zawieszeniem, któ- 
re upływa już z dn. 22 kwietnia. 


IKP zaproszone 
na mecz z PKS-em 
Jak się dowiadujemy, drużyna 

pięściarska IKP zaproszona została 
na mecz z PKS-em w Katowicach. 


Mistrz Łodzi wyjeżdża w piątek, 
a w sobotę spotka się z PKS.em, 


ŁKS zakonfraktował 
Union-Oberschóneweide 
ŁKS zakontraktował jnż i 
tywnie na przyjazd do Łodzi znaną 
niemiecką drnżynę piłkarską Union- , 
Oberschöneweide, z którą rozegra 
mecz międzynarodowy w drugi | 
dzień świąt Wielkiejnocy, 29 hb. m. 


Narciarze łódzcy 


w marszu Zułów—W:lno 

W marszu narciarskim szlakiem 
Marszałka Pilsudskiego: Żułów — 
Wilun, który zakończył się ub. nie- 
dzieli po raz pierwszy startowali | 
również dwaj narciarze łódzcy, za: | 
wodnicy klubn Geyer. Świadczy to 
o coraz większym rozwoju narciar 
stwa na terenie Łodzi. 


Drugie zwycięstwo 
hokeistów w Holandii 


HAGA. 3. IM. (Tel. wł.). Roze 
grany późnym wieczorem w Am- 
sterdamie mecz rewanżowy po- 
między polską reprezentacją ho | 
kejową a amsterdamską druży- 
ną Blue Sixe zakończył się dru- 
gim zwycięstwem polskiej drnży 
ny w stosunku 7:0 (1:0, 3:0, 3:0). 


Komunikat. 


Stow. „RULTOR-LIGA" 


urządza w piątek, dn. 5-g0 
marca b. r. o gode 8.30 wiecz. 
w Teatrze Polskim ostatnie 
ulgowe przedstawienie sztu- 
|ki Bernarda Shawa p. t. Pro- 
fesja Pani Warren z Ireną 
Horecką w roli tytułowej. | 
Bilety od 40 gr. do 1.85 już do na- 
bycia w Stow. „KULTUR - LIGA”, 
Zachodnia 68, tel. 191-15 
1404004965 700000090090003 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka» 


| 
| 


| 


| 


W pierwszej rundzie Tarłowski 
pokonał gładko Badina w stosun- 
ku 1:6, 7:3, 6:1, Hebda wygrał 


ze szweden: Nystroem 6:2, 6:2, a 


6:4, 6:4. 

W grze podwójnej panów para 
Tłoczyński — Hebda wygrała x 
parą Ralli — Kostoris 7:5, 3:6, 


Tloczyński przeszedł do 2:ej run 6:1. 


dy walkowerem z powodu uiesta 
wienia się na korcie tenisisty fran 
cuskiego, Govin'a. 


Jędrzejowska odniosła dwa zwy: | wanego obecnie. 
cięstwa: W pierwszej rundzie po- | turnieju mają równi 


W najbliższych dniach w Mento- 
nie rozpocznie się drugi wielki mię: 
dzynarodowy turniej obok rozgry- 
W tym drugim 
startować 


konała Abed 6:0, 6:0, a w drugiej | wszyscy polacy. Sensację wzbudza 


rundzie wyeliminowała 
Roberg 6:0, 6:1. 

Hebda w drugiej rundzie walczył 
z Petersem, bijąc go 9:7, 6:1. Jedy- 
nie w pierwszym secie przeciwnik 
stawiał opór. 

Tarlowski, jak  zaznaczyliśmy, 
wyeliminował niespodziewanie Pal 
mier'ego 6:4, 2:6. 6:3. 

Tłoczyński w drugiej rundzie spot 
kał się z Roherisonem, wygrywając 


szwedkę 


jak zwykle, udział króta szwedz 
kiego Gustawa V., znanego w świe 
cie tenisowym pod nazwą miste 
„G”, 

W grze pojedyńczej pań Jędrze 
jowska ma szanse dojścia da fina 
łu, zwłaszcza, że nie startuje pier 
wsza rakieta Francji Mathieu. 

Przypuszczalnie jej przeciwnie% 
ką w finale będzie zawodniczke 
chilijska Lizana. 


(regowy zie molocyowy 


rozpocznie wkrótce 

W Łodzi rozpocznie wkrótce dzia | 
łalność okręgowy związek moto- 
cyklowy, do którego zgłosiły już 
akces następujące kłuby: UT, 
LKM, ŻKM i PTC. Pozatym do 
związku przystąpi również sekcja 
motocyklowa ŁKS-u. 

Łódzki okręgowy związek moto- 
cyklowy podlegać będzie Polskie- 
mu związkowi motocyklowemu. 

Związek powstaje z inicjatywy 
najstarszego klubu motocyklowego 
w Łodzi UT, przyczym na czele wy 
branego tymczasowo zarządu związ 
ku okręgowego stanął p. Rode. 

Łódźki okr. zw. motocyklowy 


działalność w Łodzi 


zorganizuje w ciągu sezonu w mu- 
szym mieście szereg ciekawych im 
prez o charakterze ogólnopolskim. 
Powstanie związku powitać nale 
ży z uznaniem, gdyż przyczyni się 
on do harmonijnej i celowej pracy 
klubów, a tym samym do rozwoju 
sportu motocyklowego w Lodzi. 
$ 


W niedzielę, dnia 7 b. m. odbę- 
dzie się w Warszawie doroczne wał 
ne zgromadzenie Polskiego związ- 
ku motocyklowego, na które swych 
delegatów wysyłają również kluby 
łódzkie. 


ciekawe walki 


Zjednocz 

Na towarzyskim meczu drużyno= | 
wym KPZjednaczone — IKP, któ- 
ry odbędzie się jutro t. j. w piątek 
o godz. 20-ej w sali KPZjednoczone 
przy ul. Przędzalnianej 68, odbędą 
się walki następujących pięściarzy: 


W. musza: Michałak TI (Zj) 
Stasiak (IKP); 


waga kog.: Adamiak (Zj) — Zy 
gier (IKP); 3 


one—IKP 

waga piórkowa: Szezapiński (Zj) 

- pik (IKP); 

waga lekka: Kijewski (24) 
Kowawwski KP); 

waga półśrednia: Dobras Zł) 
— Graczyk (IKP) i Zwierzchowski 
t2j.) — Mikołajezyk (IK); 

waga średnia: Bystry (Zi. — 
Rumpel (IKP). 

Pozatym w programie mecza od 
będą się jeszcze trzy walki. 


kiuby 


pływackie w Łodzi 


dak się dowiadujemy, przy łódz: 
kich klubach sportowych powstają 
ostatnia sekcje pływackie, Niedaw 
no otworzył sekcję pływacką HKS, 
którego zawodnicy wezmą już u- 
dział w mistrzostwach zimowych 
okręgu łódzkiego 14 b. m. Pozatym 
organizuje się sekcja pływacka 
przy zgierskiej  Borucie, która 


okręgowego związku pływackiego. 
* 


W ciągu soboty i niedzieli odbę: 
dą się we Lwowie zimowe mistrza 
stwa Polski w pływaniu (w basenie 
krytym) Jak już podawaliśmy, z 
plywaków łódzkich wyjeżdża do 
Lwowa tylko Günther z ŁKS-u, 
który startować będzie w biegach 


wkrótce zgłosi akces do łódzkiego 


100 i 200 mir. stylem klasycznym 


Na zdjęciu naszym rodzeństwa Kaluso 
wiarzy w jeździe figurowej para 


Mistrzowska para łyżwiarzy 


wię, mistrzowska para polskich łyż 
mi, podczas ewolucji na lodzie 


Łódź, 4 marca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 marca 1937 r. 


Keszenię cen 


Byloby truizmem dowodzić, ża 
zwyżka cen jest naturalnym rellek- 
aem poprawy koniunktury, którego 


hczytwy lub kosy, Golenie i kosze 
nie cej 


taty, podczas gdy procy poprawy 
koniunktury mają przeważnie cha- 
rakter zjawisk diugofalowych. 


Przytacz: y przed paru dnia 
mi na lamach „tosu* sprawozda- 


nie z odczytu prof. Lipińskiego, dy, mi członkami konwencji i po- 


ewyżka akcji w Łecizi 


Pierwszy spokojny dzień na giełdzie 


rektora instytutu badania koniunk- 
tur gospodarczych i cen. wygioszo 
nego niedawno w Towarzystwie 
ekononiistów i statystyków, który 
stwierdził, że zwyżka cen w okresie 
koniunktury nie może być uważa: 


na za objaw szkodliwy. Wręcz prze ; 
Lipiński —. 


ciwnie — mówi prof. 
uwyżka ta może dać skutki dobro- 
czynne, gdyż wzrost cen wypeinia 
samodzielną rolę w pobudzaniu 
koniunktury. P. Lipiński czyni tył 
ko zastrzeżenie, że granicą tej zwyż 
ki musi być niebezpieczeństwo spe 
kułacji, 


Prof. Zweig formalnie zajmuje 
odmienne stanowisko: przeciwsta- 
wia się zwyżce cen w okresie wzra 
stającej koniunktury. _ Jednocześ 
uie p. Zweig wypowiada się za po- 
prawą rentowności przedsiębiorstw. 
w drodze odpowiedniej polityk) 
podatkowej i podobnych zabiegów, 
to z punktu widzenia przedsię 
biorcy nie oznacza nic innego, jak 
zmniejszenie kosztów produkcji, a 
to znowu finansowo dla przedsię: 
biorcy przyrównać możiia do wzro- 
stu ceny. 

Można się zgodzić z tym, że zwyż 
ka cen nie powinna być zbyt gwał- 
towna, ale, przytaczając „Kurier 
Polski”, stwierdzić należy, że 


„Znamy wielkie przedsiębiorstwo 
państwowe, produkujące surowiec 
dla kilku ważnych dziedzia gospo 
sarstwa narodowego, które w cig- 
gu ostatniah sześciu miesięcy pod- 
niosia ceny od 70 do 100 proc. po- 
mimo, że już przy niższych cenach 
chlubiło się wykazywaniem zysku. 


Natomiast nie możemy się zgo- 
dzić, aby słuszne przesirogi przed 
zbyt gwaitowną zwyżką cen i za- 
lecanie zwyżki powolnej i umiar- | 
kowanej miało być interpretowane 
jako niedopuszczenie do zwyżki cen 
wogóle, która, jak to stwierdził 
prof. Lipiński, może dać skutki do- 
broczynne i wypełnić samodzielną 
rolę pobudzania koniunktury, To 
właśnie byłoby przeciwne zdrowe- 
mu rozsądkowi. A już szczególnie 
w tych wypadka:h, kiedy nasiąpił 
wzrost kosztów produkcji, lub gdy 
dana gałąź przemysłu wychodzi z 
kryzysu, obciążona  wielomiliono- 
wymi stratami i wyniszczona tech 
nieznie. 


Jakże to bowiem? Jeżeli nawet 
w okresie zwyżkującej koniunktury 
nie dopuścimy do przywrócenia, za 
chowania i wzmocnienia rentownoś 
sM w gospodarstwie narodowym, 
we wszystkich jego dziedzinach, to 
kiedy wogóle gospodarstwo to ma 
być rentowne? Jakim sposobem — 
nie, raczej: jakim cudem — ma po- 
stępować uprzemysłowienie Polski, 
które jest nietylko najważniejszym 
zagadnieniem gospodarczym, ale i 
społecznym? 


Uwagi „Kuriera Polskiego” wy- 
dają się całkowicie uzasadnione. 
Refleksje na ten temat nasuwają 
się w związku z ujawniającą się 
ostatnio tendencją „koszenia? cen 
artykułów przemysłowych, m. in. 
również i we włókiennictwie. Prze 
cież hyteby to zaprzeczeniem tych 


Rozbicie konwencji wylsończalń? 
Producenci tkanin zakładają własne apretury 


S è A Utworzenie konwencji wykoń | djęła rokowania, które doprowa- |kończalnie mogłyby dotkliwie 
nie należy zwalczać przy pomocy eząjń i farbiarń sztucznego je-|dzić mogą do rozbicia konwen- odczuć brak klienteli i byłyby 


dwabiu wywołało ze strony klien | cji. 


u przy pomocy metod admini- teli tych przedsiębiorstw, t j. 
stracyjnych daje krótkatrwałe rezul producentów tkanin  sztuczno-| tworzenie własnej wykończalni, by miejsce ze strony outsiderów. 
| jedwabnych szybką i gwałtowną bądź też wejście w stały i 
„reakcję. Grupa największych fa- 
produkujących tkaniny 
sziuczno - jedwabne nawiązała re otrzymałyby specjalne warun 


bryk 


bezpośredni kontakt z niektóry- |kl i ceny za wykończani: 


Weęzorsiszy dzień na rynku wa- 
lorów, był niejako pierwszym 
dniem „spekojnym*”. Papiery dola- 
rowe zdołały zahamować swój 
gwałtowny spadek i nawet doła: 
rówka, która onegdaj poważnie 
zniżkowała, poprawiła się wczoraj, 

Dla pożyczek złotowych zanoto 
wano iendencję zwyżkową, przy 
wzrastającym popycie. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjua 
bez zmian. Nadal notowana byla 
361. 

6 proc. pożyczka dolarowa rów: 
nież bez zmian. Notowano 45. 

Natomiast 4 proc. prem, pożycz 
ka dolarowa (dolarówka) podnio- 
sfa się o 50 pkt. do 46. Na rynku 
prywatnym obrącano nią po 46 kup 
no, 46,50 sprzedaż. 

3 proc. pożyczka 
zwyżkowała o 25 pkt. Za 


inwestycyjna 
1 em 


WYCIECZKA 


na Targi Wiedeńskie 


3—15 marca r. b. 


Zapisy 1 informacje 


Polskie Biuro Podróży 


Grupa ta projektuje bądź u- 


Part hepa 
średni kontakt z dwiema naj-| 
większymi wykończalniami, któ | 


| 
| 


je. 


W. ten sposób pozostałe wy- 


placono 63,73, żądano 64,73, zaź 
1I em. 64,25 w płaceniu, 65,25 w 
żądaniu. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
również zwyżkowała o 25 pkt. do 
53. Prywatnie obracano po kursie 
52,50 kupno, 53,50 sprzedaż za 
większe odciaki, zaś 51,50 kupno, 
52 sprzedaż za drobne. 

Poważniejszą zwyżkę wykazała 
4 proc. pożyczka  konsolidacyjna, 
która podniosła się o 100 pkt do 
42,50. Prywataie obracano po 52 
w płaceniu i 53 w żądaniu za więk 
sze odcinki, zaś po 49,50 kupno, 50 
sprzedaż — za drobne. 

W dziale listów zastawnych ten 
dencja z lekkim odchyleniem w gö 
rę, była utrzymana. Obracano: 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
| skie 49. 5 proc. listy zastawne m 


zł. 135.— 


„UNION LLOYO", tiġ, Pioltkowska 42, tel. 107-07 


zmuszone do poczynienła jej sz 
regu ustępstw, tak, jak to miało 


Rokowania grupy prodncen- 
tów z największymi apreturami 
wywołały w kołach zaintereso- 


wanych zrozumiałe poruszenie. i 


Warszawy nowe, 54,75 większe, 
56 drobne. 

5 proc. łódzkie listy zastawne 
zwyżkowały o 25 pkt. do 50,25, O: 
bracano po 50 w oddawaniu, 50,50 
w żądaniu. 

Na rynku akcjowym panuje ostat 
nio pewne ożywienie. W związku 
z planem inwestycyjnym oraz pro 
gramem zbrojeniowym, również na 
naszej giełdzie, oczywiście w roz- 
miarach b. szczupłych, daje się 
ostatnio zauważyć pewna koniunk- 
tura „zhrojeniowa”. 

Ciągia zwyżka akcji przedsię: 
biorstw górniczo - hutniczych może 
zachęcić nareszcie publiczność do 
zainteresowania się tymi akcjami, 
tym bardziej, że kursy ich są b. 
niskie. 

Na gieldzie wczorajszej zwyżka- 
wały następujące akcje: Bank Pol- 
ski o 100 pkt. do 101. Węgiel a 
100 pkt. do 22,50, Starachowice a 
125 pkt., do 35 i wreszcie Lilpop 
o 20 pkt. do 13,95. 

Spańły tylko Qstrowieckie o m 
pkt. do 29,80. 


WYCIECZKA 


DO WIEDNIA 


Konfynśeniy na dwa miesiące | na Targi Wiedeńskie 


9.200 tonn bawelny na marzec i kwiecień 


Ministerstwo przemysłu i han 
din, uwzględniając stale pona- 
wiane przez zrzeszenia produ- 
centów przędzy  bawelniancj 
prośby o ustalenie kontyngen- 
tów na dłuższy okres czasu przy 


Wyjaśniemi 

Przed Kilku dniami podaliśmy 
informacje w sprawie posiępowania 
układowego firmy „„Inzelsziajnowie 
i Pius”, gdzie przez  przeoczenie 
wkradla się omyika, polegająca na 
niewłaściwym podaaiu, mianowi- 
cie zamiast podania „firma „Inzel 
sziajnowic i Fius”, 
której otwarto postępowanie ukla- 
dowe”. napisano: „upadła Tirmo 
„lazelsztajnowie i Pius”, co niniej. 
m prostujemy, bowiem firma 
Inzelsztajnowie i Pius” korzysta 
z postępowania nkładowego, upa: 
dłości natomłast nigdy nie miata 
ogłaszanej. 

Pozatym wydział bkandłowy nie 
żądał od dłużnika złożenia przysię: 
gi, tymbardziej, że księgi handlowe 
firmy nie były ani odrzucane, ani 
kwestjenowane. 

Również i w sprawie upadłości 
firmy „Le Chapeau, Spadkobiercy 
Jerzego Goepperta” wkradła się 
omyłka, polegająca na opuszczeniu 
słowa „nie, gdy z treści sprawo- 
zdania wynika, że  wierzycielka 


zasad polityki gospodarczej rządu, 
który pragnął zamknąć nożyce cen. 
Skoro zwyżkują surowce rolnicze i 
artykuły przemysłowe w ścisłym 
związku przyczynówym z poprawą 
koniunktary gospodarczej — „ko- 
szenie” cen powinno się wydawać 
ze wzętędu na interesy skarbu pañ- 
stwa i gospodarstwa narodowego 
— conajmniej niepożądane. 


„Fabryka kapeluszy filcowych Ka- 
rol Gceppert, sp. akc.” nie zgodzi- 
ła się na proponowany przez upa 
dłą firmę układ, natomiast omyiko- 
wo podano, że firma wierzycielka 
zgodziła się na układ, co niniej 


| szym prostujemy. 


Obie informacje powyższe otrzy- 
maliśmy ze źródeł pozaredakcyj- 
nych. 


„na wniosek 


Iqazielało dla firm zrzeszonych w 

zrzeszeniu producentów przędy 
| kontyngent bawełny surowej ©- 
raz odpadków bawełnianych na 
dwa miesiące, Ł j. na marzec i 
kwiecień w wysokości około 
9.200 tonn. przydzielając jedno- 
cześnie pełne pokrycie dewizo- 
we dla tych kontyngentów. 


| Przypmszcezać należy, źe w ra- 
|zie potrzeby kontyngenty te zo- 
|staną. podobnie jak w miesią- 
[each styczniu i lutym rb. powięk | 
|Szone. 


Zwyżka cen 


nici bawzłnianych 


W dniach ostatnich zanoto- 
wano na rynku łódzkim poważ- 
|piejszą zwyżkę cen maszyno- 
|wych nici bawełnianych, docho 
|dzącą da 20 procent, w porówna 
niu z cenami, jakie obowiązywa 
ły jeszcze na początku ubiegłego 
miesiąca. 

Zwyżkę tę bardzo mocna od-, 
czuła wytwórczość krawiecka | 
oraz konfekcja w Łodzi i na pro 
wineji. 

Nici te są w tych działach pro- 
dukcji artykułami pierwszej po- 
trzeby; w chwili obecnej produk 
cja na sezon letni jest bardzo 
intensywna zarówno w krawiec 
twie, jak i w konfekcyjnym prze 
myśle, a zwyżka cen powoduje 
poważniejsze trudności we- 
wnętrzne. 

Zdaniem sfer zainteresowa- 
nych, zwyżkę cen nici bawełnia| 
nych tłumaczyć należy przede 
wszystkim sytuacją na rynku su 
rowcowym w Łodzi, która spo- 
wodowała zwyżkę cen półfabry 
katów. 


od 9 do 16 marca 
zł. 135— 


WYUECZAA DO PRAGI 


na Targi Frask.6 


od 7 do 13 marca 
zł. 100— 


Zapisy i informacje 


Wagons-Lils-G 00h 


Piotrkowska 68, 
CEEE INOI EE E EE, 


Bialystok konkuruje 
z przemysłem łódzkim 


W dziale wstążek jedwabnych 
powsłaje poważna konkurencja 
ze strony jednej z fabryk biało- 
stockich. Doniedawna Łódź w 
dziale wstążek jedwabnych od- 
grywała na rynku polskim rolę 
niemal monopolową. Obecnie 
stanowisko to zostało zachwiane 
przez konkurencję Białegostoku. 


Sfery producentów łódzkich 
podkreślają, że artykuły biało- 
stockie, aczkolwiek są tańsze, 
aniżeli łódzkie, na rynku nie bę- 
dą cieszyć się większym popy- | 
tem, gdyż gatunkowo wstążki | 
białostockie stoją niżej, aniżeli 
produkcji łódzkiej. 

Zjawisko powyższe jest cieka 
wym przyczynkiem ekspansji 
przemysłn białostockiego, który 
konkuruje już z Łodzią w dzia: 
le manufaktury wełnianej i pół- 
wełnianej, obecnie zaś konkuren 
cja ta uwidacznia się również i 
w dziale galanterii. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduta 
gieldy warszawskiej, 
Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 


e|wie tendencja dla dewiz byla utrzy 


mana, przy obrotach nórmalnych, 
Nctowano: Amsterdam 289,10, Ber 
lm 212,36, Bruksela 88,90 (plus 10), 
Helsingtors 11,40, Kopenhaga 
115,20, Londyn 25,80, Mediolan 
27.85, Nowy Jork 6,27,75, Nowy 
Jork — kabel 5,28, Oslo 129,70, 
Paryż 24,56, Praga 18,41, Sztok: 
tolm 138,05. Bank Polski płacił za: 
dolary amerykańskie 5,26, kana 
dyjskie 5,25,50, tlareny holender 
skie 288,10, "ranki franc. 24,47, 
szwajcarskie 119,85, belgi 38,63, 
funty angielskie 25,71, guldeny 
gdańskie 59,80, korony czeskie 
15.60, duńskie 114.65, norweskie 
12 szwedzkie 32,40, liry wło 
,70, szylingi austriackie 94, 
marki fińskie 11, niemieckie 120, 
niemieckie srebrne 125. 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była wybik 
nie mocna, przy większych obro 
tach papierami metaluzgicznymi 
Notowano: Bank Polski 100 — 101 
(plus 100), Cukier 29 — 29,25 (pius 
100), Węgiel 22 — 22,50 (plus 100) 
Lilponpy 13.75 — 18,96, Ostrowiec- 
kie 30.50 — 239,80, Starachowice 
84 — 25 (plus 125), Haborbuneh 
37 — 31,75 (pls 225), 


FAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten 
deneja byla mocniejsza. Notowano; 
4 proc. doł. 46, 3 proc. inwest, 
I em. 64,25, JI em. 64,75, serio 
86 (plus 100), 4 proc. konsolidacyj 
na He — 52,50 (plus 100), drebnę 
49.50 — 44.756 (plus 100), 5 proc, 
konwers. 53, drotne 51,75, 5 prom 
kolejowa 52, 6 proc. dol. 45 — po 
riełdzie płacono 47,50, kupon od 
€ qror. dol. 46,85, 7 proc. stabil 
361, kupon — 67,55, kupon od R 
proc. listów T. K. Z. 20,15, 8 pore. 
Przemytłu polskiego funtowe 66 
(— 100), 7 proc. Przemysła pol- 
skiego 74 (— 100), 4 1 pół proc. It 
sty ziemskie 48, 5 proc. Warszawy 
nowe 54,75 — 56 (plns 125} 5 proc. 
Kiele 45 50 (plus 200), 5 I pół pros 
otlig. Wzrszawy VI em 5550 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
notowano: 


Sprzedaż Kopas 
Dolarówka 46.00 45.50 
Inwestycyjna I em. 6450 6400 
Inwestycyjna YI em. 65.00 6450 
Konsolidacyjna (dr.) 49.00 48.75 
Konsolidacyjna (gr.) 51.75 51.50 
Konwersyjna 89.00 6275 
Bank Polski 101.00 100.00 
Tendencja niejednolita. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORR, 5. IL. 

Otwarcie: marzec 13.46, mej 13.04 
lipiec 12.85, październik 1238, gre- 
dzień 12.22, 


LIVERPOOL, 3. IL 

Zamknięcie: marzec 7.36, mej 7.37, 
lipiec 7.32, październik 0.96, grudzień 
6.80, styczeń 6.89. 


ALEKSANDRIA, $, ML 

Zamknięcie. Sakellaridis: marzet 
4 maj 18.45, lipiec 18.37, listopad 
18,02. 


Ashmonni: kwiecień 15.43, ezerwiee 
15.15, sierpień 14.79, październik 14.32 
grudzień 14,28. 
4009034 


Infot de Beauté 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 
od godt. 2 — 7 po poł. Rano tylko 
sa wcześniejszem zamówieniem. 


Ekspertyzy księgowości i bilansów 
p 


rowadzenie i kontrola ksiąg 


JARUR L0RAMOWICZ 


zaprzysiężony biegły księgowy 


Łódź, Plar Dabrowskiego J 


żeleton 


00840000004b$ 


r: 


Egzekucja kaucji 
z przed 9-ciu lat 


Przed dwoma laty wpłynął do 
sądu handlowego pozew pełnomoe- 
nika firmy „National Aniline de 
Chemical Comp., USA. Succursale 
de  Bruxelł przeciwko firmie 
„Bracia Halpern” w likwidacji (Po 
łudniowa 78-80), Markusowi, Dawi- 
dowi i Nackmanowi Halpernom o 
zasądzenie od nich zł. 50,325,60 z 
10 proc. od listopada 1935 r. do 
zili zapłaty z kosztami sądowy 
mi i za prowadzenie sprawy. 

Jak wynika z pozwu, w marcu 
1928 r. sporządzono akt, mocą któ- 
ro Markus Halpern, włażciciel 
kilku nieruchomości w. 
firmy  amerykań 
hypoteczne, z których jed- 
ną na 3.000) dolarów zabezpieczył 
kypotceznie w osadzie w Dobrach 
Ruda w pow. łódzkim, drugą na 
12.000 dolarów — na nieruchomości 
łódzkiej. 

Mimo upływu terminu płatności 
12-tu rat firma amery ka otrzy 
mała na poczet należności tylka 
dwie pierwsze raty w kwocie 200 
dolarów, wskutek czego reszta 
stała się momentalnie płatna. Fir- 
ma „Bracia Halpern” znajduje się 
obecnie w likwidacji, a likwidato- 


cl 


rami jej są bracia Markus, Dawid i | na PA art. 602 K. P: ©. ogłasza 


inż. Na n Halpernowie, którzy 


odpowiadaja solidarnie majątkiem jo godz. 13 w Łodzi, przy ul. 


prywatnym za ten dług. akad bli r 5 
gdzie się publiczna licytacja ru 
Firma ame rykańska prosiła sad |chomości oszacowanych na  Jączną 


A LICA sM 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
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IL Rokiisha 5. "gszcze, tytko kilka dni BIAŁEGO TYGODNIA 


£ danie stałych klientów, którzy nie zdążyli się zaopat 
Dojazd t jami 10 1 16. na żą o y R ERBPAN 
aż; ś : KONSUM” przy Wid 


|iKorzyści ma každy, 


: | kto-używa aparaty „ORIGINAL - AKUSTIK“. 
NOWESSONE sk: on ER A 


 tyehże każdemn 


L. €. SMITH & CORONA Wyszukajcie. taki model, który jest dła waszego 

MER CEDES cierpienia. najodpowiedniejszy. 
Pomyślcie, tylko. co to, znaczy: 

ARITHMOS : ` ; i 


BIUROWE MARCHANT | Uzyskałem znowu słuch! 


| Nasi specjaliści pokażą Wam bezpłatnie ostatnie 


DO PISANIA, LICZENIA anain |aawach mikzototy woate IE 
k , mikrosłuchawki, wzmacniacze itd. Każdy 

Kasy rejestracyjne 2. RRC OE RACE 
ji 4 T cierpiący powinien we własnym interesie odwie- 
Powielacze Midget, Multi-Value Fazi EnzizePozołabie porady i demonstracje GOLE 


Maszyny do frankowania listów i 6 marca r. b. 


POLECA v iimie R. Ritter, Ł Łódź, Piotrkowska 85 


d 3 — 6, 


ST. WROBLEWSKI, Łódź, 


Traugutta 2, tel. 236-659 z kil Źróciła 
me = k m 


Przedstawicielstwo Wielk + 
z Ą = ielki wybór: 
f-my Teofil GLOGER i SYN w Warszawie JĄ WSZKÓW uzieciecych | ŁÓŻEK komodowych 
NOWOCZESNA SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH. | LOZEN metalowych p DRC 
WZOROWY WARSZTAT REPERACYJNY NA MIEJSCU. f| MATERACY sprężyn. | LODÓWEK pBwidą 
Sprzedaż walizkowych maszyn do pisania na raty po zł 25 miesięcznie „Patent” | LELAKÓW HAMAKÓW 


ŁOŻEK polowych || ÓW i dreryn 


© OE „MAMPIL szoa" 
C : 


Favro IIELOUCNN wanzzośnctczya 


Boa leazenie chor. wenerycznych 
WSZYSTKO _ | "gna oaa rdo dw = i akórnyeh 070 
SA MYJE i PIERZE Panie przyjmuje kobieta - lekarz | Zawadzka 1, tel. 122-74 


PIOTRKOÓWSKA 88 omynna od 8 r. do 9 więc. 


Do akt. Nr. Km. 1530 | 36 
OBWIESZCZENIE | 


przy ul Al. l-go Maja 34 


że w dniu 8 marca 1937 r. 


6-go Sierpnia 7 


© zasądz my  50,825,60 23. | sumę z: 2875— a ech) 6 3 Le e 

z procentami kosztami, resztę kau | mebli, fortepianu m. : jechstein*, ) WYRÓB 4 el. | Porada 3 sł. 

cji maienić na dług stanowczy. śyrandola, maszyny do pisan FABR.„DOBROLIN PORADA 3 ZŁ. mę Z 
„Reminęton* i dywanu WARSZAWĄ a 

We września 1934 r. w podāniu | które można oglądać w dniu licytacji ś -—— — pue Å 

wspólnym prosiły obie strony © |w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej KERON .._ _ |ANGIELSKIEGO i Niemieckie POTRZEBNE, ÔD ZARA% 

zawieszenie postępowania, gdyż sa ERY TE Ex z go wyuczam w bardzo krótkim | mieszkanie jednopokojowe z 

nastąpiło porozumienie pomiędzy i Kojornik: (>) bh Dulkowski BIURO OGRODNICZE omncia. Krystek, Pomorska 15, A i wygodami w okolicy 
omornii Narutowicza 35, m. 2. Tel. 102-25 |e]. 171-28. Zastać można od Wolności. Oferty do admin. 


stronami, to też sad postępowanie | garawa Zofii Bukietowej i in. pko | p, 
zawiesił. Ryszardowi-Edmundowi Gusławowi i | creana, ogr rzek Dg 


Obecnie jednak wobec nowych 


nieporozumień, firma amerykańska | —==—=—— 


wznowiła postępowanie. 


Do skt. Nr. Km. 1532 | X | 36 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 10 fe zamieszknły w Łodzi | na 
przy ul. Zachodniej 41 io 
na zasadzie art 602 K. P. C. ogła- |13 


sza, że w dniu 18go marca 1937 r | Pomorskiej 43, u Hemi! vel Henryka 


o gods 12.30_w Łodzi, Lubińskięgo kz s 

ul, Srebrzyńska 36 odbędzie się publiczna licytacja ru- ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
odbędzie się publiezna licytacja ru-| chomości, a mianowicie : SAGA 
chomości, a mianowicie: 175 ktlo materjału trykotowego 
$000 kg. papieru tekturowego w rolach | oszacowanych na łączną sume 
oszacówanych na łączną sumę zł. 875 ANE skórno-wenoryczne 

al. 900 A które ogląd l i seksualne. 
które można oglądać w dniu licytacji | dniu licytacji w miejscu sprzedaży. w Zawadzka 10, tel. 106 adi A OPTYK 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej | czasie wyżej oznaczonym. a a , tel. 106-30 | A 
omaesonym | tutego 1037 f Łódź, dnia 17 lutego 1037 r. | żak ro ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33. TEL. 222-23. 
Łódź, dnia 26 Niego o K ik: (—) K. Sobolewski. | jedstele i x | 
Komornik: (-) L. Naborowski e as a aż w niedziele i święta od 9 
Dziś poraz ostatni! Wielki film szpiegowski 


“KINO TEATR t zrealizowany na podstawie autentycznych dokumentów, 


WIKI] = Tajna Brygada“ m 


PRZEJAZD:2 


KE Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
OBWIESZCZENIE dni, rew. 6-go, zamieszkały w Łodri 


Emmie Frydzie malt, Vogel 


wodne, ©gródki przy domu, wykonuje |1.30—68. Lekoja Lah 81—31]. „Cos Porannego“ sub. „X“. 
ie prace wchodzące w zakres Em BEREZGWWE at 

jie roboty ziemne. 
teanisowe i plaee sportowe. 
opryskiwania drzew  owoco- | 
Sad tężni OKULARY BIFOKALNEI 


plany, zdjęcia tere- | SHRI 
wierzone prace | 
Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa 


Do akt. Nr. Km. 1762 | 34 | VI 
OBWIESZCZENIE 


przy ulicy Żwirki 26 wykony olidnie i tanio pod kie- | 
zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza rownictwem. specjalistów. trzenia wbliż i wdal, w doborowym gatunku 
w dniu 8 marca 1937 r. od godz. CENTRALNA PORADNIA nieklejone) — już H 


w lym term. w Łodzi, przy ulicy | 


| od 28 złotych 


znalezionych w archiwach wojskowych 
państw europejskich pod tvt 


po ‘Dod 


W rolach głównych: Wera Korene i Jean Murat 
ANONS! Następny program: sy zaloga” 


e TREDOWATA" 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40. tel. 141-22 
23 i dni następnych! 


fait | 


£eramskiena 74/76. tel. 120.98. 


PRODUKCJI 
W rol. gł. Saem Ee A M. Cwiklińska, Junosza-Stęzowski i Fr. Brodniewicz 
ANONS! Następny program: „Tajna Brygada” 


Koncert ary aktorskiej 


katem Paula Wessely i Willy Forst 


Romans dziewczęcia, 93 
cedes TAK SIĘ KOŃCZY MIŁOŚĆ > 
9 


marczy świat 


Początek w dni po : p; 54 gr 
Początek w dni powsz. o g. 4. w niedziele i święta o 12 w Na pierwszy seans, wszystkie miejsca po 
Następny program: AR A STUART 


Dziś i dni nastepnych ! Pełna T A dowcipem. polska kome 


Obsada pierwszorzędna: 


Mar parz” Maria Bogda, F. Brodniewicz, H. Grossówna 
W. Conti i A. Fertner. 


Nast. program: MAYERLING W r. gł. Charles Bover, Danielle Darrieux 
Geny miejsc: 1 m. 10, I m.90 g Il m 50 g. Kup. ulg. Wg 


muzy 


tj „Mały Marynarz* każdy obejrzeć powinien. 


Pocz. seansów o'g. 4, w niedz. i święta o g. 12 
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GRAND-KINO 
DZIS © DZIS 


- DAWNO OCZEKIWANA PREMIERA 
- NAJWIEKSZEJ REWELACJI EKRANóW 
EUROPEJSKICH ARCYFILMU WYPRO- 
DUKOWANEGO W WIEDNIU PRZEZ 
EE SŁYNNEGO REŻYSERA EEE 


GEZE von BOLTARY 


=== pod tytułem: ===> 


W ROLI TYTUŁ.: NIEZAPOMNIANA 
BOHATERKA „EPIZODU“ i „MASKA- 
RADY* NAJGENIALNIEJSZA i NAJ- 
ZNAKOMITSZA ARTYSTKA ŚWIATA 


Początek © g: 4 pp- 
pPasse-partoutś i bilety ulgowe 
bezwzględnie nieważne. 


EE „Głesu | Porannaga: "ze wozyktkiemi HG: © MILRIM0W) |-SZOM0%3 (Strona > SIPA): I-SZQ Strona e z 
Prenumerata datka = winósi w Łodzi zło 460, x a ae Pa UDIOSZENIA © wyjnym zł. 1.53; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 63 gr., ‘bez. zastrzeżenia rniejsat 
$D groszy, z przesyłką ocztową w kraju — zł. 6-—. zagranicą — zł 9.— S0 gr., nekrołogi 4) = Zwicmikć (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gy. za wyraz, na jmniejsze  dortnńio ER 1,3 
OM On || POSZUKIWANIE racy 1) gr. za wyraz, nsimniejszs zł. 1.23. Ogłoszenia zsrączy>w: i zaślói ważą 5 sli Oj 
Rękopisów redakcja nie zwraca. A szenie w a oi miedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. PORA amip CI, p S0%6 A) 


Za ogłaszana tabsiaryczn= "io fentau. dodatk. 5062 drost 
jedaktor. pdn: Józef Nirnstei» Za: Wydawnictwo i K s 


